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Oprowadzenie praw Iii Rzeszy © dŁańsku
ZiJPOW łSOZłdł P- F O trS ie i

G D AŃ SK , 3. 11. „Gauleiter' 
partii narodowo * socjalistycznej 
w  Gdańsku Foerster, w ygłosił 
przem ówienie na tem at sytuacji 
politycznej Gdańska.

F o e rs te r  zap ow ied z ia ł, że  w  n a j

b liższym  czas ie  zostan ie  w ydane 
w  G a*ńsko r o z p r z a  o zen ie  zabra

n ia ją c e  zak ładan ia  w  W o ln jm  
M ieśc ie  ja k ich k o lw iek  s w o im 1'’ ... 

p o lity c zn ych  .

N a jb a rd z ie j sen sacy jn ą  b y ła  ta  
część  m ow y F oe rs te ra , w  k tó re j 
zapow  ie d z ia ł on, że  senat g d a „-  
.ski w yd a  s ze reg  u staw  rozciąga* 
ją c y ch  n a  t e r « j i  W o ln eg o  M ia 
sta  ustaw odaw stw a  T r z e c ie j  R ze 

szy.

„N ie d łu g o  n a d e jd z ie  czas  —  
m ów ił d a le j F o e rs te r , w  którym 
f la g a  T rzec ie ., R zes zy  b ęd z ie  f la 
g ą  pań stw ow ą  W o ln eg o  M ias to  

Gdańska. W  sp ra w ie  po lsk ich  Da 
r a f i i  na ie re u ie  Gdańska F o e i-  
s te r  o św ia d czy ', i e  p o c ie s za ją c y ^  
byto  st*. J u d zen ie  iż  ca ła  ludność 
Gdańska łą c zn ie  z  katolifom iJ n ie  
Zgodz iła  s ię  z  zarządzen iem  b i

skupa. # #

po szeregu zarządzeń i usta* 
senatu gdańskiego, zmierzających 
do rgleichschalwwanm Ldan
ska ”z T tt cią czeszą, po s z e r e g  
tajemniczych zagiMfcP Ą3- 
Niemiec. Polaków **miesz _ ,ch

Gdańsku i buńczucznych

świadczeń gauleitera Foerstera 
zapow iedź wprowadzenia w Gda 
sku ustawodawstwa Trzecie j Rze- 

. szy i  f la g i ze swastyką, jest nową 
prowokacją niemiecką pod adre- 
iem Polski*. N ie  trzeba tłumaczyć, 

że wykonanie tej zapowiedzi było- 
oy jaskrawym  pogwałceniem >ych 
ustępów Traktatu W ersalskiego, 
odnoszących się do W olnego M ia
sta Gdańska.

N iem cy zorganizowały szeroką 
propagandę nowego wystąpienia 
p . Foerstera. W  parę godzin po 
jego przemówieniu wszystkie ra
diostacje niemieckie, a nawet ra
diostacje angielskie BBC nadały

obszerny tekst tego przemówienia wspólną deklaracją. Spoleczeń- 
z odpowiednimi komentarzami. stwo polskie domaga się, aby w 
Jest to nowy do .ód, że mamy tu tej deklaracji sprawa Gdańska 
do czymienia ,z szeroko zakrojoną postawiona była w sposób właści- 
akcją pod starym hasiem „zuriick w y ; 
zum Reich".

Sądzimy, że teraz przynajm niej 
odpowiedzialni k ierownicy na
szej polityki za-Tr nicznej, potra
fią  oprawę Gdańska postawić od
powiednio kategurj cznie. A  nada
rza się ku temu znakomita okazja, 
gdyż, jak nam wiadomo, w  chw ili 
obeer : toczą się i ozmowy pol
sko - niemieckie w  kwestii m niej
szości i w  kwestii Gdańska. N ie 
bawem m ają być zakończone

Mordercy ks. Poczobott-Odldnidriego
zcstdią dzś Straceni w BafymsłoKU

B IA Ł Y S T O K , 3.11- Dziś w czwar 
tek na dziedzińcu w ięzienia w 
Białymstoku nastąpi stracenie 
dwóch groźnych bandytów H iabi 
cza i Opackiego, członków ban
dy, która dokonała szeregu napa
dów rabunkowych w  wojewódz
tw ie białostockim. H labicz i Opa 
cki zamordowali m. in. ks. Po-

czobutt - Odlanicklego. !* '
■ Podanie o utaskawieme sk.ero 
wane przez obrońców obu bandy
tów do kanceiarii p. Prezydenta 
K P. zostało odrzucone,' wobec 
czego wyrok zostanie wykonany. 
W  środę wyjechał do B iałegosto
ku kat Braun,, k tó iy  s tiac i obu 
bandytów.

A r e s z t o w a n i a  i  r e w i z j e

wśród narodowiów w pow, Wysoko-MazGwieckim

Kontlersiida 9 mbcaksiw
r o z p o a t t a  o b r a d y  w  B ru kse li

W YSO K IE  M AZO W IE C K IE , Bezpośrednio przed zajściam i 
£  11. (Od własnego koresponden w osadzie Wyszonk. Kościelne 
ta ). L iczba aresztowanych w pow. w is . - mazowieckiego grupa 
związku % zajściam i w  Wyszon- \ żydów pobiła sekwestratora w 
kach Kościelnych narodowców ' czasie kantowania przez niego u 
wynos? obecnie 16 osób. Wszyscy żydów rzeczy za zaległości podat 
aresztowani są młodymi rolnika- kowe. W sobotę dn. 16 ub. m.,

B R U K SE LA , S .ll W  środę o g. i 
11-ej belgijsk i minister spraw  
*agrauieznych Spaak dokonał ot
w arcia konferencji -clu mo
carstw, która będzie obrado* aia 
w spraw ie konfliktu na Dalek’ir  
Wschodzie

W , praemówieuiu powitaniem, 
mm. SpaaJ. podkreślił, ie  wszy
scy sygnatarlm ae traktatu &-ciu 
mocarstw przy ję li zaproszenia 
na konferencję z wyjątkiem  Ja
ponii i K iem  ec.

mi.
W ielu z  oskarżonych o ud-iał 

w zajściach ukrywa się,
W związku z  tymi przeprowa

dzono w pow iecie szereg rew izji 
vr domacń ziemiańskich I gospo
darskich. M iedzy innymi prze
prowadzono rew iz je  w  maj. Po
gorzel (w Ł  p. Stan Dąbrowski),

Nauczyciel Miller usunięty
z  g i m n a z j u m  „ O ś w i a t a

następnego dnia po zajściach a- 
resziowano w związku z  pobi
ciem sekwestratora 6-ciu żydów 
i 1 żydówkę. Żydówkę po kilku 
godzinach zwolniono, żydów osa
dzono w więzieniu. - -

Jak się okazuje obecnie mię- 
6-cioma aresztowanymi żyda-dzy

. - -------- mi znajduje się żyd posąozony o
w maj. Chorązyce (w ł. p. F lorjan  spalenie w  ub. roku stodoły dzie

irm i }acza narodowego p. Józefa  Ryba 
ka. Jak wiadomo podpalenie to

Nauczyciel języka polskiego w, 
gimnazjum „O św ia ta " M iller, któ 
rego oburzające wystąpienie na

l l
Kurator... z ramien.a kuratora

u, k r o c z y ł  oo „ D z i e n n i c a  P o r a n n e j
Zabezp.etzenle ^ ^ ^ 7 "  JrnJm < n |

sionej Przez P- M asioła sprawy 
odbędzie się f  piątek dnia 5 bm.

Dnia 3 b. m. do W ydaw n ic tw a ,

„D zienn ik  Poranny" v,k^ °CZł. slonej 
m ianowany przez Sąd Handlowy 
na wniosek kuratora Z N P  P- 
sioła, adw. Leopold Żaryn celem 
zabezpieczenia majątku spółdziel

ni „O św ia ta ".
P . M usio ł dom agał się ogłosze

nia upadłości tej spółdzielni, hf 
dącej wydawcą „Dziennika Poi 
rannego". Spółdzielnia za^ ze 
swej strony w nosi zażalenie “< 
decyzję sądu. jyosiedzenie Sądu

Jak wiadomo poprzedni Zarząd  
Z N P  ulokował w  spółdzielni 
„O św iata", Która wydaje -.Dzien
nik Poranny" ponad 210 tys. zł.

lekcji w  8-ej klasie wywołało go 
rący protest uczniów, został zwol
niony bez 3-miesięcznegc odszko 
dowan ia.

Rodzice uczniów żydowskich, 
uczęszczających do gimnazjum 
„03w ia ta “  zw rócili się do jedne
go z gim nazjów żydowskich z 
prośbą o przyjęcie ich dzieci, 
uczęszczających dotychczas do
gimnazjum „O św iata".

G rąbczewski), w  maj. W ilkowo 
(w ł. p. Henryk. Gawroński), w 
maj. Maijmka (w ł, p, Edward 
Gawroński), w  maj. Tonczewo 
(w ł. p. Jan B ruh l), w  maj. Kien- 
nowizna (w ł. p . Stanisław Skrze
szewski) oraz a p. N iczyka Miko
ła ja w  Łukancy ipow . bielsko - 
podlaski) i u w. innych-

uy wołało w ub. roku zajścia an
tyżydowskie w Wyszonkach.

W  tychże Wyszonkach areszto
wano i osadzono w w ięzieniu ży 
da W igdo ia  Rybę za potajemny 
ubój

W igdor Ryba stawał w  ub. ro
ku w  procesie o pierwsze za jścia 
antyżydowskie w  Wyszonkach w  
chaiakterze świadka i  odegrał 
wówczas rolę „ f i la ra  oskarże
nia". Zeznania j  ego obciążały 
wówczas Stan. Skalsz ;w„kiego, 
zostały jednak obalone przez ze
gnania innego świadka, który ze
znał, te  Ryba przez cały czas 
zajść ukrywał się w  mieszkaniu 
nauczycielki.

Konfiskata
„Aima Małer“

Ostatni numer pisma „A lm a 
M ater" organu młodzieży narodo 
wej zostai skonfiskowany przez 
KonBsariat Rządu.

K o n s e rw a ty ś c i
krzątają s ę

Jak się dowiedzieliśmy, w  
dniu 2 grudniu odbęazie 
się zjazd Zjednoczenia Zachowa
wczych Organizacyj Politycznych, 
celem omówienia wytycznyrh  
kierunku politycznego tego ugru
powania. P rzed  tym m aj« się od
być zjazdy w  poszczególnych o- 
kręgach,

Napad żydów w Siedlcach
na k o lp o r t e r a  „ A B C ”

W Siedlcach do przechodzące
go ulicą Katedralną kolportera 
ulicznego „A B C " Stefana P jo- 
trowsk.ego, podeszło nagle dwóch 
młodych żydów, którzy rzucili się 
na niego i wyrwawszy mu kilka

egzem p l. z  wciekł&scią podarli 
je  na kawałki. Przechodnie obu
rzeni żydowskim wybrykiem  za
trzym ali ich i sami w ym ierzyli 
należną im Karę, tak że napewno 
odechce się im na przy szłość po 
dobnyeh wybryków.

I z m m s o s  w k ł a d y
w  W . 5. E .  M. im. Wawełbesga

W  ubiegły czwartek 28 b. m. w 
Wyższej Szkole Budowy Maszyn im.

T  o  I  a  I  i  z  o i
W m ies ięc zn ik u  .-P10 £ 'h n '  

s io " ,  w y  aa  w in y  m  p rze z  Z g ro 
m ad zen ie  X  X . M a r ia n ó w , p o 
m ieśc ił d łu ższy  a r ty k u ł ks. Je
rz y  R a w sk i p. L  „P o ls k a  na ae
ten d cn cy j to ta ln y ch ". W  na
g łó w k u  a rtyk u łu  c z y ta m y .

/N in iejsze uwag: syn te ty cz 
ne* m a i a na ce lu  o s łab ić  w  op i

ra

czasie rewizji w mieszkaniu zna- 
:zlonr  u niego plik drukc v i oskar- 
oiio o p  rynaieżnosć dc ONI..
Sąd Okręgowy skazał Uunajskiego 

i „ miesiące aresztu zawieszając 
iu wykonanie tej kary.

D / o h n y  c e : z c z
Chłód h j

Przewidywany przeoieg pogody w 
mu 4 bm. , . /j," 4̂ r Vc; a P o  isKi na zew -
Pogoda chmurna i mglista z moz- ,o  . /as.  ̂ 4 r .m m ien iow \

woscia drobnych deszczów Tempe- n ątrz . b ed / ię  „^3  u „ r v  >
itura bez większych zmian. Podsta- w aQ je k a to lick ie j ku lt }  .«
a chmur warstwowych około 200 . , .„ n a ro d y  l w " i '
_irów, a warstwowo - kłehiastyck | c„ ;ę) nn ie k f“ -

kołc 600 m.

.P r o  C h r is to ", zn a jd u je m y  dru 
g i a r tyk u ł w  te j sam e j ep raw ie , 
m ia n o w ic ie  a r ty k u ł p. M . lieu t- 
ta p t. „Z a le ty  u s tron i to ta l
n ego ". A u to r  p o ś w ie c ił  to ta liz 
m o w i d łu ższe  w y w o d y , k  ó- 
rych  s treszczen ie  w  tym  m ie j
scu n ie  je s t m o ż liw e  i p rz y ta 
cza  zd a n ie  z m o w y  M u sso lin ie 
go  z r. 1926, w  k tó re j U D uce 
ło w ie d z ia ł:  „W s z y s tk o  za w ie 

ra  się i za m yk a  się w  państw ie , 
n ic  p o za  pań stw em , a p rzed e  
w szys tk im  n ic  p r z e c iw  pań 
stw u ".

P. R eu tt p isze  d a le j :
„Zasada ta jesl podkreślaniem 

dwóch momentów: j )  Woli ujęcia
wszelkiej prawdy, jako przen. uutu 
obowiązującej realizacji przez pań
stwo 1 2) W związku z tym nadania 
pan*t»u  charakteru wyłącznie 'rodka 

sk i b e d z ie  „ r e a i . ^ - j -  ■ i . doczesnego, przy pomocy któregc 
ero in t e g r a ln ie  i o r g a n iu z n  ■ moina osią r^hęć najpeimejszt warunki 

i- u s tro ju  to ta ln e -  r0zwojt osobowości człowieka w ra-
L a to i -k ie ^ u  , „ „  -tiach doskonałej wspólnoty narodo;

wej, środka, do kiorego należy oąi - 
i którv należy ealizowae czynnie, ho 
w nim zawiera się przy<ęta prawda. 
Ujęcie to jest w  zasaduicrej zgodzK 
t  ! atolicyztrem, o  ile państwo prcyt- 
ije lako zasadniczą prawdę, naunę

S k c z s n l e
b. O. N. R.-owta

N? lawie oskaizonych zasiadł w 
.ądzie Okręgowym Kazimierz uunaj- 
k. znany i  ru padu w  kuluarach sndu 
(pcacyinego na obrońcę JudKi C.ia-
kielewićza lana Dąbrowskiego. Du- o u m R  , .,v . . . -------------  .
laiski sooliczkowaf wówczaj adwo- •* ^  w a lc e  z  „ to ta l iz m £.-
;a.a. nazywając go żydovsk„n  ̂pu Zu.^1 ’ ' 0,!r,.l ż f .,v any je s t  auto- 
hidkien-. Dunajski udoowiadai 7Z m i Z9auo “  tn ś .-iń ł bo-

portai nielegalnych ulotek ONR. rV (e t kato llC >zm u. .
' "  w iem  n ie  w ią z -  «w e j  d ok tryn y

że dna fo rm ą  u s tro jo w ą
W  rezu  tacie sw ych  w y ^ o -  

ks P a  w ski d o ch od z i do
cLÓ ie to ta lizm  m e je s t 

w n iosku , -  ny z  d ok try
za sad n ic zo  sprząc-znj
n a  Koś. m ł a i ż e  A d a m e m  P o i

ski b ed z ie  „ r e a l iz a c ja  p

i c ie  ich  w  swą o p ie k ę  
* W  tym  sa m ym  nu m erze

Kosełoia” .
P . R eu tt n ie p o w o łu je  się 

w p ra w d z ie  na f ig u ru ją c y  v  
tym  sa in ym  zeszyc ie  a rtyk u ł 
ks. R a w sk iego , a le  fak t, żc  r e 
d ak c ja  za m ieśc iła  je  ra zem  i 
że oba  d och od zą  dc> p o d o b 
n ych  w y n ik ó w , p o zw a ia  je  
tra k tow a ć  łączn ie .

N ie  p o d e jm u ję  w  iym  m ie j
scu dysku sji za sa d n ic ze j, czy  
i w  ja k im  w yp a d k u  to ta lizm  
je s t sp rzeczn y  z d ok tryn ą  K o 
śc io ła  k a to lic k ie g o . W  tej 
cbw-ill w y s ta rc zy  m i sti' ie r- 
d z ić , że  w ła śc iw a  \Vładzc k o 
śc ie ln a  n ie  w y p o w ie d z ia ła  się 
d o tąd  w  te j s p ra w ie  w  spuaób 
osta teczn y  i dla k a żd ego  kato- 
liK a  w ią żą cy . N ie m n ie j m im o  
to je s t  rze c zą  ja sn ą , że  z zasa
dy, że  „h o ś c c r ł n ie  w ią że  sw e j 
d ok tryn y  z żadną  fo rm ą  ustro 
jo w ą "  w y p ro w a d za  ks. ws ki 
w n iosk i, idące sa d a lek o . Zasa 
da fa o zn acza  b o w if .u , że  K o 
śc ió ł n ic  u w aża  ża d n e j łor.n iy 
u s tro jo w e j (np . m on a rch ii 
c w  repu b lik i^  za j e d y n i e

k a to lic k ą ; n ie  zn aczy  to n a to 
m iast, ja k o b y  ż a d n e j  f o r 
m y  n ie  od rzu ca ł, n ie  p o tęp ia ł. 
P rz e c iw n ie . S z e r e g  f o r m  
u s t r o j o w y c h  j e s t  w  
j a w n e j  s p r z e c z n o 
ś c i  z d o k t r y n ą  K o 
ś c i o ł a .  W sp o m n ę  u stró j 
k om u n is tyczn y , a lb o  ustró j, 
o p a r ły  o u b ós tw ien ie  p a ń 
stw a, c zy  u b ós tw ien ie  p a n u ją 
cego. A ie  p o tęp io n y  zosta ł i 
t. zw . c e za ro p a p izm , czyb  u- 
s tró j, w  k tó ry m  cesarz p rzyp i 
syw a ł sob ;e, ja k o  p rz ed s ta w i
c ie l w ia d z y  św ie ck ie j, js .o ln e  
p raw a  g ło w y  K ośc io ła . W a l 
ka z tą teo r ią  k a to lic k ie g o  ce 
sarstw a b iza n ty jsk ie g o  prze,- 
trn a ła  aż do w ie k ó w  śred - 
n ’cb  i za k o ń czy ła  sic z w y c ię 
stw em  p ap ies tw a  w  s łyn n ym  
sporze  G rze g o rza  W ie lk ie g o  z 
H en ryk iem  IV  o inv. estytu rę. 
T a k  w ie c  sam a k a lo l.c k o ś ć  z 
ducha, ja k k o lw ie k  n ad er  i 
istotna nie w ys ta rcza  na za 
p ew n ien ie  ja k ie jś  d ok tryn ie  

(Dokończenie na str 3-ej)

Wawelberga i Roiwanaa, oabyi się 
wiec słuchaczy tej uczelni w związku 
z relegowaniem przez dyrekcję szkoły 
czterech studentów i w związku ze 
sprawą ghetta ławkowego. Wiec u- 
cnwaiił rezolucję, w której młodzież 
żąda zmuszenia żydów do podporząd
kowania się zarządzeniom ławkowym, 
gdyż stanie żydów podczas wykładów 
mrudnia pracę Dyrektor Zakrzewski 
przyjął, uchwaloną przez aklamację, 
rezolucję bardzo ’ przycnymie i przy
rzekł że postulaty słuchaczy będa za
łatwione pozytywnie.

W  środę. 3 b. m. Rada Ogó>na wy 
dala zarządzen>t, w którym stwier
dza, że wydalenie studentów jest o- 
stateczne, oraz że żydzi mogą stać 
podczas wykładów.

Wobec teeo, o godz. lt-tej odbył 
się wiec, na Którym młodzież uchwa
liła, żc o ile żydzi będą w  dalszym 
ciągu stali na wykładach, młodzież 
polska tmusci uczelnię. Równocześnlt 
w celu umożliwienia nortna'nych wa
runków studiów posianowiono usu
nąć żydów z sal wykładowych. Wiec 
zakończy! sie odśpiewaniem Hymnu 
Allcdych.

Po wiecu dyr. Zakrzewski ta wie sil 
wykłady do odwołania.

W GRÓJCU
zaprenumerować „Ą  B C*‘ można 

u p. Jozefa Zaszewskiego 
nł. Skargi 21
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C ZW A H TE K Dł. dnia j Ubyło
9-27  / — ja

Dzia fw. Karola Borom . 

Jutro św, Zachariasza

G ł o r ió v / k 3  i s t r a j k  o k u p a c y j n y
trwa dalej w szp talu thełmsKlm

M e in o r  a ł  Z w ^ z k u  P ru sk .e y u
Dn. 2 listopada br. przea Sądem 

Okręgowym rozpoczęli się rozprawa 
przeciwko żydom oskarżonym o po
bici* dorożkarza - Po>ak-, wg. iMu

W  a viądcu n  zwolnieniem  pre- Prem iera i M in, Spraw W ewn. ge- jego  a jm ia jl, dr. Ifah raąn a  i  dr. Jskarterl sprawa rzedstawia się w 
zesa Koła Związku Polskiego w  nerała Sławoja - Składkowskiogo Km zówny. ' 9§ ^ | {j Że- *  aiŁ -8l-erpn,a- ■ ’

kozuestwiony tłum zytfó v w w ini i
p c  Dii d c r o ż K ć r z a  P c f a k a

Chełmie Lub., d r Schuiza, ze sta
nowiska asystenta szpitala psy
chiatrycznego w Chełmie, Zarząd 
Okręgowy Związku Polskiego w 
W arszaw ie wystosował uo Pana

W otum  n ie u fn o ś c i  d l a  o. M i t r z e j e w s K i e g  j
u c h w a l  li k u p c y  o p a ł o w i

nerała Sławoja - Składkowskiogo 
memoriał, o treści pon iższej: 

P rezes Kola naszego Związku 
w  Chełm ie Lub. dr. Schulz zw o l
niony zcsia ł w  ostatnich dniach 
ie  stanowiska lekarza • asystenta 

| szpitala psychiatrycznego w  Cheł 
m ie, prowadzonego przez Związek 
Międzykomunalny. Zwolnienie to

Katzówny.

Istotn ie pozbawieniu pracy za
służonego lekarza - Polaka za to, 
ze wszelkim i siłam i stara cię o 
wzm ocnienie żyw iołu  polskiego 
we wszystkich dziedzinach życia 
i o usunięcie z nich żydów  drogą 
bojkotu ekonomicznego (k tóry  
wszak i W . Pan prem ier w  jed-

dc dorożki Wlerszomieja Jórela 
wsiadł jakiś żyd i podał adres. Gdy 
dorożka ruszyła podszedł do niej in

gę pod adresem żydów, którą nsły 
—*1 żydzi spacerujący pr chodniku. 
Natychmiast zebrał się tłum złożony 
z 200 żydów wznoszący wrogie Po
lakom okrzyki. Ktoś zrzuci* Wiersze ■ 
ntlejowi czapKę, ktoś inny zepchnął 
go z kozła. Na leżącego rzucił sie 
Sun: żydowski i posypały się uderzc 
ni«. Przybyły policjant przytrzymaj

i,y żyd i zwrócił sieazącetnu u w a g k ra w c a  Bere' i Kasryela, który bił do

W  duiu 2 b. ra zarząd Koła 
Kupców Opałowych przy Cen
tralnym  Związku Kupiectwa 
Chrześcijańskiego P.. P. z uwagi 
na szkodliwą dla związku dzialal- 
noSć prezesa M ierzejewskiego, 
której szczegóły u jawnił ostatni

proces, oraz usuwanie przez za
rząd główny związku, krytykują
cych go członków, powziął uchwa 
łęr wdrażającą vorum nieufności 
p. Msrrzejewrskłemu i zurząoowi 
głównenrj związku.

es* represją w  stoaunku do dr. (jnyir ze swych przem ówień uznai 
Schulza za jego  czynny uufcial w  i Ł„ dopuszczalny i  ce low y ) jest 
pracacn Źwiązku Polskiego, który 
usilnie dąży do spolszczenia i u-

Zćchlorofhrmswall lekarza
e b y  g i  o k r a S ć

N » uit.wykły pomysł wpadli nie- 
wykiyci Jo tej pory Aodzicie w Sta
rogardzie. Gto włar.wi się dc. miesi 
kania tamtejszego lekatza, dra G a j 

kowskiego, uśpili go ęliiuroformem a 
następ,iii ikisdlf kasetk* i  *15 zło
ty.nl

M ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a  W l in a
uczc la pam ąć Wa^awsk^ga

zmartycn p/ofeso• dnni Zadw znym  w  W iln ie  
były iluminowane wszystkie emen 
utrze, zw łaszcza bogato były iłu- 
minuwanc groby pbrońców W ilna. 
Cme-itarz* przez caiy dzień zw ie 
dzały grupy publiczności, ozda
b ia jąc groby. M łodzież akademic
ka iu. czele z  denatem złożyła

S t r a j k  o k u p a c y j n y
w  t y d o w i k i e i  f a b r y c e

W  ta.kii.aacn przemysłu łmarsuego 
..Reiopoł”  w  Vvilnit ow«tał zatarg 
na t>« iaw arc « ukiaou zbiorowego, 
który wobec nieustępliwości dyrekcjł 
prreroazu się w  strajk okupacyjny, 
StrajKuje 100 r< Dotników. Strajkujący, 
żądają ptawyżki piać ł zwalniania i 
przyjmowani* roootrokow ■ poruzu- 
mieniu wyżej wym, twiąitucm. Za
wady Kalopoj wiasnością żydow
skiej spółki (ms)-

nołd pam ięci 
r ć w U .  S. B.

Na cmentarzu Antokolskim  św. 
P io tra  i Paw ła p rzj' grobie ś. p. 
Stanisława W acławskiego aka
demika zam ordowanego przez ży
dów w r - 4 93l  praez ca ły dzień 
do późnego w ieczoru pełn iły war 
tp honorową korporacje j organ i
zacje  akademickie, lak  aaroduwe, 
jak  i  renrezntu jące inne ugrupo
wania polityczne półśnie, (m a.).

wolaienia od ODcych elementów 
Życia gospodarczego i zawodowe
go. Zaznaczyć należy, że dyrekto- ' 
rem szpitala jest dr. Fu h rm a i, 
pnm anusze,a zaś br, Helena 
Katz, oboje narodowości żydów- j 
ckiej Oni w łaónk  są sprawcam i j 
zwoln ien ia dr- Schulza, które w y - 1  

wołało w  całym społeczeństw ie I 
poiskim silne obutzenie i żywą 
reakcje. D la zaznaczania sw ej *o- i 
lidarności a doktorem Schulzem 
pozostali dw aj lekarze Polacy, J 
pracu jący w  szpitalu, podali słę 
oo aym isji, a cały poisni porsonei j 
pzpitauiy rozpoczął w  dniu 20 paź 
d z itm ik a  b. r. strajk okupacyjny 
szpitala o m  głodówkę, trw ającą 
do chw il! obecnej.

Całe społeczeństwo polskie, za j 
mnjąc w te j spraw ie jednolite  sta 
nowłsko, domaga się powrotu dr. 
Schulza oraz usunięcia sprawców

i wym agŁ 
w innych

S k ie p  ż y d o w s k i
z a g a z o w a n y  •

Dc owocarń1 r *  Hw8fovwldm Pt zsd» 
mieściu, kiorci właścicielem jtsi żyd, 
nucuno probówkę z girami cuchną- 
cymi, Sprawców ao tej pory nit wy
kryto. - - - - -  - - 1

l )(ł ć i  &Lu ) l
u AJządou?

®  nhctf&aaJL  ̂ pttnd$i\K£,

•  p h i jś & h ^  kxhce&a.>ut .tn i

•  f l f t U K I

•  s t& n p U , pLmJięa.

IfiHł Bkflf.-IIITR. SHlfiDb PAPIERU

PlOHlEr
Hoś. IT* j k d a ł s h ' 

nłar»rałłibut5i<a I l i

P 0 2 N E

AU f  hrz*sc1jańskn firmą. Gardę- 
V  mbę starą męską, zamie

niam na olerwszorzę J ic r leLkie ca - 
ter.^!y. fc laleckit telefon 3.3 i-Ot.

polj-rzapgf wciskowe,
L  cyjne, urzędnicze, o-
r u  „portowe, szofciskie 
wdeuckie, uczniowsiJe, 
poleca* Cietzkowski, 12 

Nowy świat .3. IJwagal obok Agri- 
ły, tti. 9.86-98

J. ipemiae męskie 
• '  przerabiam na 

modne f ł.aony odśw« 
w ir, larbuję. Ciesz 

kowski i2 Now> świat 12- Uwaga! 
obok Agrilu, teietan 0-36-08

Froterowanie Cyklinowanię Wiórko
wa, lie reperacje Pw .óg  mycie 0 - 

kien Opak®vranle TeL 9.57-''

M E B L H

ą  |k| «b l« najsuchszego
I drzew *, scudnej ro

boty. Komplety, różne sztu
ki pojedyncze, wyjątkowo 

tamo. Proszę sprawdzić. Wytwórnia 
chrześciiaóska. Grzybowska 38 —

« T  a p e r s n y  now oczesi a ta p i-  
I cer skie; Fotele óżka, ko

zetki, raty Chłodna 19- Pmtru^ew-

M rr jJ  r  gotowe I «a  wt.uówlaąia 
M Ł U ł.b  wyrób - Jasny Goigas i 
Karyiuwski. hu ma Chrześcijańska ui.
Nowogrodzka 8.

A. flEfiLE HAl^ Y  i S
Niebywały wprost wybór bajecznie 
pięknych fasonów. Ceny za gotówkę 
iiujno solidnego wykonania wyjątko
wo niskie, warunki dogodne, gdyż 
za 100 złotych miesięcznie można 
mień luk st sową sypialnię, gabine, 
up jadalnię, skrotnpiejssą m. 50 zl. 

Wymier’amy zs> dopłatą meble oenre 
ns R0W« Śal>P Wytwornych śi. b
» L  KńU łSńCKI. Newy świat 30,
róg Piernr. niego 1-sze piętro Oka
zyjne meble p uchodzące z zamiany 
wyprzeda.»mv Koszykowa 67 w po
dwórzu, tij. 700-SS i Miedziana 10 
Pierackiego IV,

K U P J J O ^ S P R Z | 2 ^

Koła gumowe, bryczki, powozy, fur
gony nowe, używane tanio polec 

OrzybowsKa 51 Milewski tel. 2.58-6U

O p ie c e  ( . z y t e in ik ó w
Bezrobotny harotjowt?/. jw r»co PC 

do ezląrhetnych r'zytelnik6w ABC fe 
gorąca prośbą, Od kilku miesięcy 
jest bez pracy, ma chorą »on<$ i rua- 
łe dzieci, nie ma dla nieł "ttlsa 
cj-jeóa i nie mają wcale odzieży na 
simę. Btaga o jakąś pracę

Odzież łaskawie kieiuwać pud 
M. Si dc Administracji ABC, Alejb 
Jei oiolim kie 121, lub d kantoru 
ABC, Aleje Jerozolimskie 3a.

do pisania liczenia 
 _____________ naprawia konserwu
je nailepiej na:taniei W  de Laurans. 
Nowy Świat 59, 287-68.

MASZYNY

H  Ż Y W E ,
n E r  V  m wie szy w-bór 

ŚLEDZIE I K0H5EKWY poleca uaitaniei

„S PO fcK A R YB A K Ó W " n o ! t  a n

faktem ‘ oburzającym 
p-zykładnego uaaranir 
takiego stanu rzeczy.

Z po./yższych w zględów  tiaraj 
zaszczyt prosić W . p ana Prem ie
ra, aby w  im ię spraw iedliwość! i 
dla zadośćuczynienie upołeczen 
stwu jłołsklem u,, ob/ażon^mu w  
swej godnońci narodowej raczy ł: 

nakazać szczegó łów , zbadanie 
sprawy zwolnienia dr. Schulza ze 
stanowiska lekarza asystenta Bipi 
ia la  w' Chełmie Lub. spowodować 
przy jęc ie  dr. Schulza z powrotem 
do tegoż szpitala, wyciągnąć w ła 
ściwe konsekwencje w  stosunku 
do sprawców krzywdy, wyrządzo
nej dr, Schulzowi.

że jedzie w dorożce „goja” . Basazer 
usłuchał wezwania i wysiadi iz  do
rożki, c-iyni wyprowadzony z równo
wagi Wieroromiej zrobił cierpką uwa-

3 0  t y s .  o s ó b  

ci wal i y  dif
B IA Ł Y S T O K , 3. 11. W ładze pro 

kuratorskie ukończyły dochodze
nie w  spraw ie a fe iy  Grodzień 
skiegc Tow arzystw a Bankowego, 
które -  sprzedając na raty dola- 
rówki, dopuściło się licznych oszu 
karczych machinacyj.
, L iczna poszkodowanych naduży
ciami Banku Grodzieńskiego wy- 
aosł 30.00C osob z całej Polski. 
Na czele tego banku stali oczy ■ 
w iście dwaj żyd z i: Coldberg . 
Fryn iand —  t*baj staną nieba
wem przed sądem jako główni o- 
s.-carżeni w  sensacyjnym proce
sie.

rożkarza • Polaka 3 wsiadł z nim do 
dorożki Yłum żydowski -orzucif pc 
licjaiita kamienii mi i i,slIowal oobii 
przy trzy manegr "Przybył.' pairo!
urzywtutił porta, ck aresztują^ LajGę 
Crynązfojsa, Lejbę Łapida, Jankiela 

1 Cichokr. Na oiprawę 2 bm oskarż: - 
‘ nych sprowadzono z więzienia. Pobl- 
1 ty dor ikarr • Polak oez b udu rOz- 
piznał swych żydowskich oprawców. 
Przebieg zajścia stwierdziło 19 świad
ków. Oskarżonych brc.sil" „jw okaJ  
Andrejew, Czernichów 1 Perels. Roz
prawa tiwala do póż.iego wieczoi.1 i 
wyrok odłożono na dzień następny,

(m. s.).

Oziesięciakilomatrtiwy 
-  g a ź o r i ę ę

Zarząd miasta Byagoszzzy rozpo 
czą! i zamierza wykończ^1 w ciężą
cym miesiącu kos.z.em 11 »(j.OOO z t  bu > 
uowe gazociągu, aiugości 10 km, któ 
r j oświetli noi azbuaovn«ie bloki u 
rzędnic^e .lolejowcgcs Towarzysiwj 
Polsko * 1'rancusKiego w  Kapusc*- 
skach dla 20a roorin. (a ).

u s z u k a f i t z a  f a b r y k a  m o t o r o w e r ó w
Jnźynicr*’ autor sensaewnego „wynelazku”

n a o r r i  z i e m ia n i n ?  na p a rę  t y s ,  z ł .
Do Warszawy przybył p»*ed «fw®' 

ma tygoqniami właściciel m‘jąw u  
Jcacbinióu W powiecie ^rójecHn 
jao Grodectd. w celu sprzedanie więk 
szej partii zboża.

Na giełdzie zbożowej Groaecid 
zetknął się z jakimś osobnltoem, któ
ry przedstawił mu się jako „Liż. Lu- 
pański”  1 w tokr rozmowy opowie
dział, ie  podczaa niedawnego pooytu

' Ku czC t  hiikrow 
Ł w e w c :  .

Na tmentar-,- Obrońców Lwów: 
odbyły się aaUu uroczystości ku 
czci bohsferow - Tlęt. M Itaplity 
cmentarnej odprąwiont zostMc orc- 
czystę naóozensiwo całoun z* du
sze pwegiych. W  nabożeństwie wzlę!i 
udział reprezentanci władz, organi za 
cji i społeczeństwa. __________

na wystawie tn.yd«,y narodowej w Pa
ryżu, udało mu się uzyskać niezwykłe 
Korzystną licencję rur fabrykację mo
torowerów. Równocześnie Inżynier 
.rzedstai L kalkulację fab.ykł moto 

rowerów i zaznaczył, ie  ponieważ 
m<: bardzo du i» reflektantów na 
współudziałowców, może dopuścić 
Grodeckiegc do „dziani jedynie w 
wysokości S-0 U0  z t

„Inżynier" zdobył całkowite zaułó- 
nh Gródeckiego i w parę goozin póz 
tdej obaj ndalf się do wiasclcieU Je 
dnegu z domow przy ul. Clunielnsj, 
gdzie nual być tOiUl fabryk Ziemic 
nin płacił rzekomemu w łaściciel/5 
don. a 16&D zL tytułenr. komornego z* 
pół ro «i, a ponadto dal tajemniczemu 
„inżynierowi'1 łbOO zł. -na pierwsze 
koszta

Ody po awócł, tygodm*ęh inż. Lu

błancju nie dawał znaku żyda, zła- 
mlfaińn wdał się pod podany juj adrei, 
gdUe jednak nie zastał nlkoga Wów- 
cias dopiero zorientował się, ic  padł 
olia>= pary oszustów.

śiedztwo policyjne coprowadzno 
do ujęcie oszusta k.órym okaza* slf 
Stefan Zlelak.

i w :etoRradcze wł&irsire
Dokonano żwiętokracczegc włanu 

uh- do kościoła parafialnego w Chrr- 
pac zowie. 2icd: leje co*łati aię do 
wnętrza po wybiciu wtyhy w orzwlaco 
wejiciowyeh, po :zym apiądr-wah 
jiów n^ oluarz, zabierając 8 Wehzt. - 
rzy, poiamali cnajdnj^ey aię tam kr* 
cyfiho i z **berr - culnn>, zaorali cat
uą monatraimię. policja aatknęła f i*  
w tuku poazukiwań i.a uiicy Kole jo
wej w Chropaezowit, na porzucono ' 
Ucntarzy. sporradzunt. z moęiądzu.

S T E F A N  •  F l f r i C H
A l .  a l f  r o  t o l » m » J c i e  "T f D  A  t »  T  A  
w a P e C u ^ / - • r s n a a o w

■ikiub i ■ —_T_ _. T . . . . .  *

Kroniku prowincjonalna
wych na. pły^it .Njezaanego PowstŁii- 
* . Obr iv Kongresu w auii Śt. 

lechn. Zakiauów Naukowych zagau 
^rc Auam Górski a przewodo iczą 
<:yir obrano «a*z. dyr.JS. U. S. P- 
l.yockiego z Warszawy,
. Przaó rozpoczęciem obraa poszczę-

P O M ?r?E *® K A  WIĘŹNIA
Z Więzienia statogardzkiego trar> 

sporiowałiy był na ro*p sądowj 
w  Kościerzynie b a d y la  Hieronim
Jasi na człoiick zlikwidowanej sza.i^ rozpoezee.cm ue.au
złoaziejsaiej. W  drudzo gólnych komisji, wygxcazon”  został
więzień wyskoczył oknem pędzącej . rachur.kowośsst w
pociągu Pościg nie dał szurtatu. (a ) re ie rt - P ^  «

DOM R ZB M IB ŚLN 1(»Y  
W GRi D2IADZG 

Po przeniesieniu Izby Rzemieślni
czej do Torunia pozostał przy ulicy 

: Grobiowei wolny gmach. Obecnie

O g r a n k m i i e
rdwtzii osob stycit

Władze nadzorcze opracowują in 
strukcję oia Komorników, dotyczącą 
stosowanie rewizji osobistej u diużn!

 ____________________  ków. Przeprowadzenie rewizyj osob
u „ „ r ,  d() „„a  „  stych jako środek egzekiicyjhy w
M  Tornado Dud. ż. e | m''śl fiNz#8?ów Kodeksu Postępow„-'  lo r p ^ o ^  .udrozi^ > odbywać

*  * J  ,KA , . dynie w ostateczności o ile zachoazi

A. TAI (ZANY “ Ś S T u S
many, Kozetkj, Foteie-Łóżka, Kara j 
py-ŁÓika. Dogodne wamnki. Firma 
c 'ześcijańska Itobotą gwaramow* 
na Ch.odna 64. ł

w  b t B I L  firma ehrześcijań- 1  

A *lL  ska „CiężUowski ‘
h“H  Trzech Krzyży l i  po

leca duży wybór nowoczesnych m - 
PU. Warunki dogodne- Sztuki P°J®‘
dyńcze

CD I C stylowe i nowoczesne
f i l Ł P l  t  Safony, Gabi r0 By-
pisinie, Stołowe oraa urządzenia *U 
thn, pue -K o jow  i szti.ki pojedyń- 
cze- J ’ iai mebli Upicersiswh poleęe 
»  Lenczewski i Sk» Mazowiecka lo

U  C D I C gotow * i na zamowienu.
P l C D L E  własnego wyrób, poieci.
C.irześcijanska Wytwórnia M rylow - 
łk i i Gorgas, uL świeiokrzyeka 3.

Thales: duży wybu 
szyn oKHzyjnyca Sprzen/** — Kupno 
- Remonty Manundes. M u li ł *  

leowrk* 8S * « i  70fVOŁ.

podejrzenie ukryem pi zeumii :óv. a 
jtkowych p-zed zajęciem albo iluż- 

nik w czasie proivadzenia egzekucji 
chc . s!ę wydalić z mieszkania.

M l O D

- J  MiOO1 3  .

Zioła 4.

l f »  % gwarancji, ku- 
racy.ny Rółne d® 

tunki. Prz/ I® kg. rahal 
9<5?CZFI*RZ - OGRODNIK 
teiefon b.62-38

1 wśróć" s fe f rzemieślniczych powscai 
orojekt urządzeń’ a w tym gmachu 
ąomu -zemieślmczego. (*)

ZA SKRAD710NL P iłśW U PZE  
W YJECHAŁ DO AM E R YK I 

Z V.'i ryyska ’P ° «  Bydgoszczą wy- ■ i  
prowadził się potajemnie rolnik Ku- 
czaiowslT Antoni który jm zeniewie- 
'-zył 3 0 0 0  zł. na szkodę p. Jana » ‘ °- 
wińskłtgo z Białośliwia.

W  necha* on do Kanad, (a l 
WIECZÓR DYSKUSYJNY 

Ppzy bardzo licznym uc rnle pu- 
blkrnośęi w Bydgoszczy odbył «<? w 
alt faiow. Techników wieczó/ dysku

syjny zainicjowany przez Rade A 1 • 
tystyczno Kultura.ną Mis st* 'jd g ' 
szezy na temat < degran ;j przet Te
atr Miejs.i „Nieluskiej Komedii”  
Krasińskiego, (a )

R7YCHW YCENIE
PRZEM YTNIKA

naprawie g<j,iiodarczfcJ " kraju". Po 
przerwie obiadowej rozpocr Ty się 
ibrady w ko.nisjach,

TRAGICZNY W YPAD EK 
W  SZOPIENICACH 

Mrożący krew w ryłach wyj.aaek 
wydarzył sie w szop.jiicacn, Na >■ 
czach licznych przechodniów -ostała 
rozszarpana prz =. przycze^kę tram
waju 26-letnia Janina Kortowa z

Kortowa usiłowała wy.-koczyć w 
biegu tylnym we.ściem. SI ok ten 
oył tak nieszczęśliwy, że Kortowa 
dostała się omiędzy wóz a przyczep • 
kę, której koła przecięły ja w pół i 
powlokły na przestrzeni około 50 mc

trów. Spod kó* wydobyto straszliwie 
zmaeaurowane zwłoki Korbowej. 
MORDERCA N IE  U M lF ^YTŁO- 
M A N-.YC. PRZYCZYNY ZBROUN i

W  niedi-.elę naa ranem o goda 4,2o 
na ulicy Pow/tańców w Slem y r.jw. 
cach został zairurdowany 2i-ietai 
Rudolf Z:elonka z Siemuutowij. Zie
lonka zabity - 0 3 tai ciosem nosi w 
pachwinę. Napaat go - tyłn Jai. Gołą 
bek, robotnik l opal; i Siemianowice". 
W  wyr. i ku dochodzeń i poazuKiwa" 
Gołąbka przytrzymano w nledzieię 
wieczufem Posiadał on jeszcze przy 
»obie zakry .wióry nó* którym doko
nał mordu, i byi w skrwawionym u- 
braniu Nie umie on podać przyczyn 
Zajścia i wogóie we adaje sobie 
sprawy z tego. żc kogoś zabił.

OKRADZIONO KASĘ GM INNĄ
Minionej nocy dokonano zuchwałe

go włamani# do kasy urzedi gmin
nego w Rydultwach. fcprawcy „ostali 
się do wnętrza po wyłamaniu tro;ga. 
drzwi. Kasę urzędu rozpruł1 rakiem 
i zabrali z niej 150 zł.

Kronika poznańska
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T E A T R Y

IV areszcie śleączym w katowlceeż | U"ary”
zostąi czadzony heiszt bandy prze-j TEATr  WIELłyl. „ »sc, , 

i-trit -An, .Tnińis!? Szostek, właści-

t  t C  C Lnna chrzęściI EDLt „BrK, ,t 1 ę e * 
e  s k i"  Ke«y Jwl»t |ń

Du i, wvbół nowocze*- 
qych mes 1 golówką — ratami. Sztuki 
pojedyncza

N A U K *  I y ^ Y C H O W A ^ E

T Tańcpw nowe komplety, r^ oo- 
• I czyna nąK;r.iftrż Mieczkcui 

sk No//v świat 37 Spectalnie szkol-
nt -  ..ec.iela • s 4 O l i C  « L

jP R A C E Z A O R A R O W A N E  w  n s r J ia r s K ic h  t z s ł k c O

Głów.ia Komenda P. P. wprow„ 
dza dalsze z ..iany w ur..unau owan." 
zimowvn oficerów i funkcjonarlu- 
szów P. P. Począwszy od r. b. poli
cjanci i oficerowie P P. nosie b^d-1 
czapki kroju narciarskiego, na k ó 
.ycń umieszczono bedt dys ynkcj = 
służbowe. Czaoki U uczynić m sją 

^ H t o n p t o D t o M p a a i i a M i i n p  zbędnym ntozenie prze* policjantów
w olresie wielkich mrozów komin a

PODRoŻlJ SAMOLOTEM M r ’mt w

|zb otrzymaó pracę f  zwrócić *ię dr 
» Admirurtrarji Warszawa
Al. Jerozolimskie fla Ogłoszenia o pu 
szukiwamu 1 zaofiarowaniu ^racy za 
mieszczą ms z ustępstwem 6 pr<» 
W wypadkach ąuuadnionycb beapła 
tnie.

mytnlków Juliusz Szostek, wLaśc. 
ciel kamienicy w Katoricacu. Bar.iia i 
Szostka przemyciła w ostatnim czasie ;

, z PólskJ do Nism.ec papierów w a r -1 
1 tościowych na ogólną sumę 300-000 zl 

GM A( H P. K U.
W  Ryhnd™ zostały ukończone pra

ca przy Budowie wąnan^fogo STOa- 
chu Powiatowej Komunamej Kasy 
Oszczędności. Koszty budowy wyno
siły 700 tys. ztotych,

uGGLNOAO 3K1 KONGRES 
KSIĘGOWYCH  

IV  Ogólni -  Krajowy K mgrts 
księgowych i Rzeczoznawców K: .po 
uości w  Katouicadi jgromadził oko- 
,1 70C uojusstoijtów Z całej Polski. U-
i-ezystc nabożeństwo r odnrąwił bi -----  .
kup śląski kr. dr Adamski, po czyn letnim włamywaczom (cforzy joko- 

iiczestnics Kongresu ud*'i się po nall 28 włamań na teru nę 1 nanm 
•hodem n* Plac Wolności gd;i-i ira J dp piwnic 1 strychów domow. Do sza 1- 
Źr-zaca 51 - ego pro! : i «w iń s k ! . ki należało fi chłopców . z któ *'ch 
zł.,żrył wionie- o barwach narado-1 czterech Sad Grodzki w Poznaniu u-

K l t i A
APOLLO: . SWamafolt}",
CORSO: „Kaplfon Bfood ’. ,
jLO R IA : „Tylko raz kochała’. ,
GW IAZDA „Cn°pin, Piewca Wol 

noścl” ,
Mr,. KOPOI.18: .Skłamałam” ,
O ŚW IATO W E T.C.L.; „Orzet loel

d< Chin1, , ..
PKNAISSANCE: „Nieaamdwlty 

łom”.
SłONCE: . alódme niebo” .

W|T: „Postra :ł OP^O - 
WILSONA- „T y  co w Ostrej swłe- 

c)*ł Brntr.le"
MŁODOCIANI PRZESTĘPCY 

PrzKd Sadem Grodzkim v Poznaniu 
toczyła s ę 'ozprawa przeciwko nic-! do składu ga

m ieścił w  zakład zie  o c w a w c z v m ,  
dw om  p ozo stałym  karę u m ie s z c .e n n  
w  r.aKiadzie p o o ra w czym  za w ie s ił na 
2 lata.

ZDERZENIE 
MOTOC ̂ KU z  ' 70ZEAI 

Na Górnej Wildzie Roman Badur- 
ski z Romania najechał matocyKlera 
ni wóz. Został okaleczony jeden _ 
kóni, ą motocyklista wpadł na dyszel 
wozu 1 odniósł dotkliwe okaleczenie. 

PAECHOWIE APELUJĄ 
W  głośnvm procesie p rzeciw ko b n  - 

ciom Faceliom, skazanym przez Sąd 
Okręgowy w Poznaniu po 4 lata wię
zienia za b ratoh O jftw o , została złojo
na do sądu apelacja przez obu oskar
żonych.

WŁAMA NIE
N ie w y sle d ze n i złodzieje podkopali się 
o składu galan terii i b .elizn y d am skiej 

p. atefand San d ach  przv ui. P ó lw ie j-  
SKiej 35 P a d ły  łupem  w ła m y w a c z y  
bielizn a 1 p oń czoch v dam skie w  w ięk 
s z e j ilości oraz b elizna m eskr S tra ty  
o b licza w ła ś cic ie lk a  na 2500 zł.
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KIEDY B££Z£E 
„ P O - T O P -

N a temat uchwalonego para - 
grafu aryjskiego na o&eatiuch 
zjazdach lekarzy, rozwinęła sii. 
ciekawa dyskusja na łamach „No
win Społecz..o • Lekarskich M 
inn. łyd. dr. Schwejg z Lodzi „za
protestował** przeciwko twierdze 
niu o zaltwie, a nawet potopie 
żydowskim w zawodzie lekarskim 
jak słusznie wyraził się poaczar 
dyskusii jeden z lekarzy Polaków 

Dr. Schwejg widoczi.ie nie u 
mie, p, raczej nit cnce, bo mu ta. 
wygodniej, spojrzeć na cyfry 
wskazujące na stan zażydzenie 
zawodu lekarskiego.

Oto. one: Izba lekarska W ileń
sko . Nowogródzka 34,64 proc 
Lubelska 34,71 proc., W arszaw - 
bko - Białostircka 37,92 proc-, Kra 
bowsaa 41,11 proc* Łódzka 52,8' 
pm a, Lwowska 65 proc

C iy to jeszcze mało? To nu 
jest zalew, potop? Dr. Schwejf 
cnciałby widzieć, jeśli nie 10C 
proc. to przynajmniej 99 ptoc 
żyJów. Może wtedy zgodziłby się 
na określenie . potop *.

(a. s.)

Jrod zarzutem przekupstwa i zdrady

ic m R«quf ?n«tf sqlc
DiMfega nie flostit tto ulwgn&,i a froatn nu red owego?

Paryż, w październiku.

Do ostatnich nowości w ydaw 
niczych sezonu jesiennego należy 
rzecz starego rojalistv spod zna 
Ou Action Francaise M aurycego

Płk. de la Rocąue w karykaturze

Pujo p. t. „Comment L a  Rocąue 
a trah i“ (ed it Ferdynand Sor- 
lo t ). Oskarża ona wprost i nie

dwuznacznie pul'k. Kazim ierza Poso  
Franciszka wic.ehrab.ego ‘ de la " 
Rocąue wouza organizacji Krzy
ża Ognistego, po rozwiązaniu  
prze2 Blum a t. zw L ig  Patiio- 
tycznych, zamienionej na F ran 
cuską Pn rlię  Społeczną (P .S .F .),o  
zdradę interesów F ranc ji N aro 
dowej i o zaprzedanie się je j naj- 
gotszyrn wrogom. A  jednocześnie 
przed sądem w Lugdunie roze
gra ł się pierwszy z serii zapowie
dzianych procesów, które jeśli 
nawet nie doprowadzą do całko
w itego wyjaśnienia zarzutu zdra 
dy, to w każdym razie zadaazą po 
tężny cios karierze popularnego  
pułkownika i zmącą do gruntu  
tak bardzo już  wzburzone stosun
ki między ugrupowaniam i p raw i
cowymi. -

P A L T A L  t Z A P l K K l

do Borgo i bożyszcze tłu
mów, człowiek, który wzniósłszy 
ię niezwykle szybko na szczyty 

nie przoz siebie stworzonej o rga
nizacji, skupił w niej w niezwykle 
szybkim czasie dziesiątki tysię
cy najlepszych synów Francji, 
nazw skiem swym zastąpił pro
gram  i doktrynę, otaczając je  
nimbem sybolu w imię ' którego 
rzucali się fanatyczni zwolennicy 
do waiki z przeciwnikam i z le
wej, a dziś niestety z praw ej 
3trony.

Za księciem oskarżycielem stoi 
autorytet m oralny K arola M aur- 
rasa, Leona Daudeta, Augusta  
Sailly , płk. Guillaume, F ran c isz 
ka Duhourcau, oskarżenie w  
pierwszym procesie opiera się na 

! zeznaniach b. posła, m inistra i 
prem iera A ndrze ja  Tardieu, K a 
rola Trocnu, senatora Lemćry.

A  w ięc sami swoi, z tej samej 
ces lugduńskf. Stanęli przeciw so- strony barykady, żołnierze tej sa-

' mej w alk i o lepszą Francję, rzu
cający ciężkim zarzutem adrady, 
na który pada niezmienna odpo
wiedź pułkownika: „K łam stwo".

SMUTNE WIDOWISKO
Tragiczny jest nad wyraz pró

bie praw y i dobry patriota, boha
terski weteran wojenny książę

am n ifm

W a r s z a w a ,

ZÓ A W ia  si, 
t e l .  a s i . o

3 z  rfaiua p czy ja d ó i i pczecuuii cdi

i i J s s t  5
Co mó*ia o konsctiUdCji oo. X. Y. I

/.nany publicysta p. S. S. za
mieścił w „W ieczorze W arszaw 
skim" ciekawą — „H istorię p. p. 
X. Y  i Z -eta“. Ta „kajtka z ima- 
ginacyjnego dziennika polityczne
g o " jest iak znamienna, na tle 
dzioiejsztj sytuacji poiityc/inej, że 
przeorukowuJemy ją  po iuze j:

P IĄ TE K
Zaaałeni sobie j u .  dokładnego po

równania enuncjacji pi og. urnowych 
pięciu polskich grup p< litycznych. 
W ynik był nieoczekiwany. Okazuje 
się ie  grupy te, które w praktyce 
zwalczaj, się s dziką pasją i „am.ęt- 
aoscią w  teorii świadczą , i  jednako - 
wym progi amen*. Ten sam chazakte. 
ogólny, i tu ne hasła, niemal te su
ma lOrmiiły

Co więceji Kużda a tych grup w  
bubłikacjr-łi swych uowcdzi, że bez 
konsolidacji sił naroaowych nie mo- 
t «  być mowy o szczęśliwym prze
brnięciu prze Poisk* obecnego kiy- 
zyst. politycznego W  teorii wszyscy 
u im agają się pojednania i konoentn 
cji sił, w praktyce rozbicie jest coraz 
Większe 

jag  to wytłumaczyć?
SO BO TA 

Ruzmawialen dziś a p  X., wybił- 
nyiii 1 wpływowym  ieaaer.m , me 
mniej w p i,„u w e j grupy politycznej. 
P , X  jesi szczcił, zatroskany i oz w o
jem sytuacji politycznej w Pt.sce. 
Dowodził, 2e on i je go  grupa gotowe 
są uczynić wszystk. dia przezwy

ciężenia marazmu 1 wyjścia z fatalne
go impasu na drogę konsolidacji, 
.„eszeręscie polegu na tym, że grupa 
p. Y-on trwa w zaciętym uporze i z 
egoistycznych względów nie chce do
puścić do pojeananla...

NIEDZIELA
Spotkałem p. Y-on a. jesi usposo

biony bardzo pesymistycznie. \V czar
nych barwach oa ysowai noroskopy 
najbliżpzej przyszłości, twierd/^c, że 
jeżeli w najbliższym czasu nie wyj 
dziemy z dzisiejszego oezwkadu i roz
bicia, 'czekają nas ajcięższe pioby...

—  Jest ó p.zeo 12-tą —  mówił p. 
Y. — nie należałoby marnować ani 
jednej chwili. Warunki odrodzenia 
istmeją, bo a zakresie ideowym kon
solidacja właściwie już nastąpiła. 
Dzis chodzi już tylko c ukręcenie łba 
hydrze egoizmó# partyjnjch i jed
nostkowych- a pod tym względem sti- 
jemy przed fatalną przeszkodą w pc 
staei p. X i jego „pływowej ffup ... 
Bruździ także p. Z. w obi wiet że po
jednanie I koncentracja oabić się nic

że niekorzystnie na jego karierze po
litycznej

PONIEDZIAŁEK  
Jeden z przyjaciół powtórzył mi 

dziś rozmowę, jaką odbył z p. Z. 
Znane narzekania i jeremiady na te- 
mat bezpłodnych walk, rozbicia i 
grożącycn katastru), a na końcu takie 
:haraiitcrysty czne oświadczenie:

— Gdyby moja oaoba miała *i 
czyniko * iek uh udnić urzeczywistnie
nie najpilniejszej dziś konieczności 
państe owej, jaką jest postulat kon
centracji twóiczycii sil narodu, gotow 
jestem w każdej chwili wycofać się z 
życia politycznego.,

WTOREn
P. Ź., wybitny działacz jednego ze 

stronnierw zaproponował mi odbycie 
rozmowy politycznej. Odmówiłem w 
obawie, że jeszcze ftdno wyznanie 
zniweczy mą wiarę w zdrowy sens 
Polaków,

Ze znalezionego dziennika przepi
sał S. S.

S M U T N E ,

ALE KONIECZNE
Trzeba Dowiem raz nareszcie  

dokładnie wyjaśn ić roię, janą  w 
życiu F ran c ji odgryw a pułk. .de  
L a  Rocąue. Kim jest w  istocie? 
Sprzeaawczyk.em , który św iado
mie sprowadził na manowce po
tężną organizację, niedołęgą, pro 
stym zb.egiem okoliczności wym e  
sioną na zbyt wysokie dla swych 
intelektualnych kw alifikacyj i 
politycznych zdolności stanowi
sko. megalomanem zapatrzonym w 
gw iazdę swego im ienia i ślepo 
wierzącym  w  wyłączną moc i 
skuteczność w łasnej jedynie poli
tyki, m arjonetką kierowaną po
chlebstwem i służalstwem  otocze
nia? Najpraw dopodobnie j wszyst 
kim potrochu.

ZMARNOWANY
E N T U Z J A Z M

Ruch Krzyża Ognistego rozw i
ja ł Bię wprost proporcjonaln ie do 
narastającej w  społeczeństwie 
fa li oburzenia przeciw  panoszące 
mu się bezkarnie ła jdactw u i zło
dziejstwom w życiu politycznym  
Francji. U  kolebki jego była a- 
fera  Stawiski —  Chautemps (zbyt

10  r a z y
n a  a k c j ą

d o  r o k u  p u  1 1 0  t y s .  z ł .
o t U y s A a n i a  o K u p o w a n e j  Litwy”

o t r z y m y w a ł  t a . n y  « ł n b z s c a o r  k o & n a
Przed sądem wl- prezesa '1 ymczasowego Komitetu Li- sięć razy uo roku, przy czym keżdora

otrzymywał ou ;i0  tysięcy zl
W ILNO, 3. l/. . , v . , , ,

leńsklm niebawem znajdzie się sensa- tewskiego w Wilnie, który za pienią- zow o
cyjny proces Konstantego Staszysa,

Tamo, jak w  kawiarni „ t a l e  CIu d ‘
W  'W a rs za w ie  zyvf o k o - 

m en tow a n p  je s t  v  la d o n io ś ć  o 
p o w a ż n e j oh n iżce  cen  konsu in  
c y jn y c h  w  T.afi' C lu b ie  w  g o 
d z in a ch  p rz e d p o łu d n io w y c h . 
Z n iżk a  ta w y n o s i 20% . D e c y 
z ję  d y r e k c j i  n a js y m p a ty c z 
n ie js z e g o  n e zw ą tp ic n ia  w  s to 

l ic y  lo k a lu  p o w ita ć  n a le ży  z 
p e łn y m  u zn an iem . Jest to b o 
w ie m  je s z c z e  je d e n  k ro k  nu 
d ro d ze  w a lk i z d ro ży zn ą  i 
s zc ze ra  ch ęć  p rzy s to so w a n ia  
się do w y rn o g o w  d r ia  d z is ie j
szego . ' \

o  t  a  I i z
(Dokańczenik! ze str. 1-ej)

u s tro jo w e j zg od n ośc i z nau ką  
K o śc io ła .

A r ty k u ł  ks. P a w s k ie g o  u ':y 
w a  w y ra zu  „ t o t a l iz m "  b ez  d o 
s ta teczn ego  w y ró żn ie ń : u zn a 
czeń  tego  s ło w a . C o  in n ego  
p r z e c ie ż  jes t „ru ch  to ta ln y " ,  
co  in n ego  „ to ia n z m  K o ś c io ła " ,  
co  in n eg o  w re s zc ie  „ to ta l iz m  
p a ń s tw o w y " ,  k tó rem u  p ośw .ę - 
c i ł  sw e  w y w o d y  p. H eutt. T o 
ta lizm  iu e o w y , o p a r ty  na na
c jo n a liz m ie ,  je ż e l i  je s t k a to lic  
k i z  ducha, n ie  jest a oso lu tn le  
s p rzec zn y  z n au ką  K o śc io ła , 
bo , o b e jm u ją c  c a łe g o  c z ło w ie  
ka , „ o d d a je  za ra zem  to, co 
je s t  B o sk ie go , B o g u "  T o ta 
lizm  p a ń s tw o w y  n a tom ia s t n ie  
o g ra n ic za  s ię  do  „n a w ra c a 
n i " ,  a le  s ięga  d o  p rzym u su , 
zn a ia u je  s w ó j w y ra z  w  p r z rp i 
sach  p ra w a  i w  fo rm a ln y ch  
k o m p e ten c ja ch  pań stw a . Te 
k o m p e te n c je  fo rm a ln e , gdy  
p o c zn ą  w k ra c za ć  w  d z ie 
d z in ę  ży c ia  ro d z in n e g o  i w y 

c h o w a n a .  m o g ą  ł a t w o
s t a n ą ć  w k o l i z j i  z 
d o k t r y n ą  K o ś c i o ł a ,  
choćby były używane w imię
Katolicyzmu.

Również narzucanie prawdy 
przez państwo totalne przymu 
sem, o czym wspomina p. 
Beutt, jakby nawracanie 
„krzyżem i mieczem", chuchy 
ta prawda była katolicka, 

t a n

dze z Kow na finansował na V ileńsz- Równocześnie przysyłano mu rozdziel

pochormie opuszcza się przy na
zwisku zm arłego „pięknego Se- 
szy nazwisko jego wszechpotężne

K O I,C | 0 2
NIEUCTWO

Z okazji  rocznicy rzez i  Pra  
yi, podczas k tó re j  Aiuskcnc 
m ordowali ,  a żyd z i  rabowali,  
rabin Subcrski w y g ł o s i  w  bo:

go, żyjącego protektora) chrztem ! m‘cy  prask ie j  „kazanie". Pod-  
i to krwawym , zajścia na P lacu p,-eśłii,iż Kościuszko uwie lb ia ł 
Zgody w dniu 6 lutego 1934 r. Po- i ijdów, iż  cala insurekcja opie  
ciągała, co uczciwsze we F r a n c ji , : r j a s ię na żydach, iż dobre  
idea zjednoczenia byłych komba- s to s u n k i polsko  - żyd o w sk ie  
tantów pod sztandarem nowej, owego czasu , odzw iercied la  
nie skompromitowanej żadnymi słynne hasło: „za naszą i wa- 
jeszcze ssanaalam i, czy ja łow ą Szq wolność". 
deklaracją patriotycznych frazę- j C/iod rabin S u b e isk i  jes  
sów organizacją nazwę je j  ora lek to rem  ctiederu jest  też  
cza; nimb aymoolu i mistyka, skończonym  nieukiem . Hasło  
wnet przeniesiona na esobę W o - ' naszą i waszą wolnośA"  u • 
dza (C n e f),  a umiejętnie snotęgo kazało się na sztandarach poi  
wana przesadnym podkreślaniem  skich dopiero podczas pow sta  
jego wojennej współpracy z w ie l- ,iia listopadowego. I m iało na

rv»fii,DiToHrmm TTnaliom  Ji r/l/'T .  n  ć) C I t l f l .  T U P . Z T I~kim marszałkiem Fochem.

MONU>ifOŁISxA rliEl  
K ^ k i t u i J O W E J

L a  Rocąue w  bJyskawicznyun tern 
pie oojął rząd dusz paruset tysię
cy Francuzów  karnych, zorganizo  
wanych, gotowych na wszy-stko. 
I wtedy w łaśnie zaczęły się nie
skończenie długie, m gliste, pełne 
pustych frazesów  i gróźb mowy, 
wywiady i artykuły. D efilady  i pc 
chody urządzane zawsze osobno, 
inną trasą, o innej godzinie, by
le nie razem, byle nie w  jednym  
szeregu z innymi organ acjam i 
narodovrymi. I  odmowa przystą
pienia dc t. zw'. F ron t N ational i 
późniejsza odmowa współpracy z 
Doriotem. W tedy się w łaśn ie po
częły nieść z ucha do ucha szep
ty o tym, że coś jest- nie w  po
rządku z pułkownikiem. Przypo
mniano rolę jaką  odegrał, a ra 
czej to, że w łaśnie żaunej nie 
odegrał, w  czasie zajść na P lacu  
Zgody, gdy jego  podkomendn. od
ważnie i o fiarn ie szli na policyj
ne karabiny maszynowe krzy-

m gśli braci - Rosjan, nie ż y 
dów .

APY FOitSA
B rzydzące się fa szyzm em  m i  

l i ta ryzm em , nacjonalizm em  
i ,W iadom ośc i  Literackie' w y 
da ły  n udn y nu m er  p ie jący  na 
cześć Japonii K a  cześć lej a - 
gresywnej,  faszys tow sk ie j ,  o- 
brzod liw e j  Japom  U

Ń o bo w  tym że  num erze  są 
Mitsubishi —  oleje  i sm ary,  
Samato  —  hotel w  Dairenie, 
M ikimoto  —  per ły ,  £>asuaa 
bank, Mitsui — trust... ogło
szenia, duże, dobrze  p ła tne  
ogłoszenia Na propagandzie  
japońskiego fa szyzm u  można  
zarobić więc ideow e „ W ia d o 
mość* ’ się nie wahały.

T ylko  ud f irm  niemieckich  
za leży  by G rycendler i  Słoni- 
m o w er  w yd a li  num er s ław ią 
cy Hitlerię.

WIELKI DRAŃ
Hollender, na jgorliw szy  do 

tąd w spó łpracow n ik  żydo-  
chwalczych  „Szpdek", wystą-  

•I ó  «  U“ _ lis teni ot-cząc: „Precz ze złodzffcjśmi . w  tiSygnarach

ni o z  e  i  a W  o 
w  k o l i z j i  z 
k a e t y k ą .

T y c h  L ilk a  u w ag  na  m a r g i
n esie  obu  a r ty k u łó w . K o m p e 
ten tna o cen ę  to ta liz  nu  Że sta 
n ow isk a  d ok tryn y  k a to lic k ie j 
p o za s ta w ia m  o sob om  b a rd z ie j 
o d e  m n ie  k om p e ten tn ym . N a  
ra z ie  p o p rz e s ta ję  no s tw ie rd zę  
n iu, że  d ysk u s ja  na tem at tak  
d la  k a to lik a  is to tn y  w y m a g a  
w  im ię  ja sn ośc i p ra w d y  n ie 
zm ie rn ie  śc is łego  p r e c y z o w a 
n ia  p o ię ć .

Tadeusz Gluziński

czyin ie akcję irredyiitystyczuą zmie
rzająca do odei wania Wilna ot* Polski.

We wrześniu 1936 r. Inspektora* 
Skarbowy w Wilnie otrzymał informa
cje, za staszys skupuje walutę zagrs* 
niemą l złoto Oiaz otrzymuje z za
granicy większe sumy pieniężne dro
gą nielegalna. Podczas rew:zji w  
mieszkaniu Staszysa przy ul. Dąorow 
skiego s w Wilnie zndeziono kilka ty
sięcy litów w kopertach, opatrzonych 
szyfrowymi napisami.

PIENIĄDZE
l  : *a ... ta
I  2. a W W N A

Staszys zeznał, że znalezione u nie 
go pieniądze pochodzą ze źródeł pry
watnych i do żadnej akcji antypol
skiej nie przyznawał si»*. Podczas dal
szych badań przyznał się jednak, że 
w października 1936 r. adw. Bohdłu- 
nas przywiózł mu sumę ponad sto ty
sięcy złotych od organizacji litew- j 
skich w Ameryce i Kownie. Pieniądze 
te miał Staszys wypłacić szeregu oso- ‘ 
bom zamieszkałym w Polsce.

Sumy te Staszys otrzymywał jako 
orezes Tymczasowego Komitetu Ll- 
mwskiego. Pieniądze z Kasy Emory-

nik, według ktć rego dokonywali w y

płat.

„ B U D Ż E T  i S t A s Z I S A
Rewizje przeprowadzone w organi

zacjach litewskich, jak „Ryta*. *, Tow. 
św. Kazimierza i inne, udowodniły, że 
wszystkie te organizacje utrzymywał i 
Staszys. Corocznie przedstawiał on 
„Związkowi Wyzwolenia Wiln?" 
mieszczącemu sie w Kownie swój 
„budżet", a po zatwierdzeniu go o- 
trzymywa! ayrentywy dysponowania 
pieniędzmi. W  ten sposóo Staszys był 
skrępowany poleceniami władz tych 
organizacyj, które kontrolowały go za 
pośrednictwem zarówno oticjainych 
kontrolerów, jak i tajnych szpiegów-, 
którzy śledzili jego działalność.

„ Z W i A Z E i t

W a j l w A ”
„Związek Wyzwolenia Wilna" któ

rego agentem w Polsce bvł Staszys, 
ma za swoje zadania oderwanie Wi- 
leńszczyzny od państwa polskiego i 
przyłączenie tych ziem do repuoliki li
tewskiej. Statut Związku Wyzwolenia 
Wilna określa jako cel Związku, „od-

BIEHNCŚĆ 
I ZWLEKANIE

Wytknięto mu i to, że zam iast za- 
lozyć dla nowego ruchu nowe pio 
mo nabył za wyjątkowo niską 
cenę organ b. podejrzanego finan - 

.sisty —  m iliardera Patenótre, do 
brze w idzianego w  radykalnych i 
masońskich koiach, że gdy w y g ła 
szał swe najbardziej p.omienne 
przemówienia, zapow iadając co
raz bliższym dzień walnej rozpra  
wy, po w ładzę najspokojniej się
gał, aż ją  wreszcie i objął Le jba  
Blum, że temuż Lejb ie  pozwolił 
najspokojniej rozwiązać organ i
zację Krzyża Ognistego, zamie
niając ją  w  jeszcze jeuną więcej 
purtię, że tej partii nie_ umia: dać 
żadnej nowej płomiennej, w ielkiej 
idei, czyniąc z niej jeszcze jeden 
element parlam entarnych rozgry 
wek w ed ług starej dem o-liberal
nej recepty.

Ostrożniejsi ję li go przyrówny
wać do nieszczęsnego generała  
Boulanger odważniejsi i zapal- 
czywsi n u c il i  słowo zdrada.

8 LISTOPADA WYROK
8 listopada ogłoszony będzie 

wyrok w  procesie lugduń.3kim. Za 
czekajmy nań z ostatecznym osą
dem kto zacz jest de L a  Rocąue.

S.A.G.

w a r tym  jjrzcciw  szp ilkow em u  
redak torow i M itznerowi. Za
rzuca mu naruszenie p ra w  au 
torskich (nie p ierw szyzna,  
k toż  to p lagia tow ał Ipotior  
sktego z  „Szarzy '), nieuczci
wość, o o rzyd h w e  inetoUy, 
w zy w a  do napifSkowania!

W  tym że  nan,erze „Sygna
łów" jes t  w iersz  Hollendra,  
pośw ięcony Mifz (geneie) ero- 
wi, a W ie lk im  Draniu co cu
dzą  forsę kradn ie  i  o jak ie jś  
jeno dobre j  zn a jo m e j  —  W iel  
kie j  Pindzie.

P rzy jem n a  k łó tn ia  w  ro d z i
nie. Chyba ca d yk  ich rozsą
dzi.

ZMIENNE KOLEJE  
L O S Ó W

—  C~o to za jegomość?
—  To daum y bogacz, sGarił  

cały m a ją tek  na n .endolm e  
zakłaaanych fabrykach.

—  A cóż on teraz  r o b i?
—  Został w ie lk im  dygn ita 

rzem , p ro w a d z i  dzia ł  zakłada  
nia fa b ry k  państw ow ych .

(koi.) .

PAMIĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

W ataku szalu

Zi morfie, w ał v ł ;ł dzieci
i po.erżną) sob e gardta bmlm

Wieś Mrozy pod Mińskiem Mazo
wieckim była we wiórek widownią 
Straszliwej zbrodni. Zamieszkały tam 
Józet SęKias w ataku szalu rzucił się z 
liekierą na swoje dzieci. Jednym cio

sem zamordował 4-letnią córeczkę Zo  
tlę i zaczai gonić po pokoju za dwo- 

i ma synkami: 6-letnim Zygmuntem i 
c letnim Ryszardem.

| Krzyki dzieci zaalarmowały prze
chodniów, którzy wezwał* policję. Po 
wyważeniu drzwi oczom p zybyłych 
pi zedstawił się straszny widok. Na

k W o ”  * °  ‘ talnci *  Kownie wpływały do niego zyskanie okuoowanej Litwy" 
co kwurtał, pieniądze zaś od organi
zacji litewskich w Ameryce —  dz:e-

Swoje plany organizacja realizowa
ła przez utrzymywanie na terenie Poi 
ski wywrotowych organizacyj litew 
skich, wykupywaniem z rąk polskich 
nieruchomości miejskich i gospodarstw 
rolniczych ł Ł p. Akcję tę finansował 
właśnie Staszys. W  tym celu prowa

ziemi w  Kałuży krwi leżał z poderżnie 
tyrr garciiem szaleniec, trzymając w 
ręku orzytwę Na progu pokoju sy 
piałnego znaieziono g-letn.ego Ry
szarda z rozrąbaną giowa, a obok nie 
go leżały zwioki drugiego synka Sęn- 
zsa —  Zygmunta £ córeczki Zofii.
Jak ustaliło dochodzenie, furiat ko

lejno- wymordował troje dzieci, a na
stępnie poderżnął sobie gardło i od
rąbał rękę. Sestas od dłuższego czasu 
zdradzał objawy cnoroby umysłowej. 
Konającego s/alenc przewieziono do 
szpitaia w Mińsku Mazowieckim

Skł?4 iULdzii r e-1 bżuierii
WłaSc delka kem.unicy — żłotfzie.ką

W  ubiegłą sobotę, w kościele św. • - (cwanemu. Aresztowana me chciam
Aieasandra odbył się ślub jednepu z początkowo udzielić żadnych wyjaś-
przemysiowcói waiszawsklch V\ o- nień. W  toku dochodzenia okazaio się 
bawię przed złodziejami do kościoła że taiurniczą z’odziejką jes* Bronisla- 
wyslano wywiadowców. V  chwili, wa Niwińska, wiaścicieika dużej ka 

dził on nielegalny bank, wypiatajac gdy orszak odchodząc od Ołtarza zna- mhnicy w Piastowie Cieszyła sie ona
różne sumy obywatelom litiwskim. ł si,: w  głównej nawie wywiadów- najlepsza opinią, uchodząc za kobietę

. . . D ; cy zauważyli elegancka da nę. która bardzo zamozna. Mieszkała w swoim
zamieszkałym w  Jłsce. | sit]adając w serdeczny sposób życzę- domu w Piastowie, w  któ-ym... mieść*

Niebav em Staszys stanie przed Są- nia nowożeńcom, td-skawieznym ru- się posterunek oołicji powiatowej

U czn iow ie 4-a? klasy
nie um eja czytać

Moskiewska „Prawaa” przytacza z 
oburzeniem wyjątek z pisma „śla
dem Lenina”, wydawanego w zacho
dnio - kazańskim obszarze. Dowiadu
jemy się, że w jednej ze średnich
szkoi tego ooszaru „w czwartych . . . . .
klasach umie pisać i czyiac 21 -v dem Okręgowym w  Wilnie, przy cheni wy ,ęła panu młodemu złoty ze- P c-d cza- rewizj-' w  jei mies; kaniu zna
piątych 22. w  szóstych 65, w Siód- ,atJ„  tdmóuiiv ^wołoi-ma gc ; 8arek z kiesz,n' • leziono kilkadziesiąt zegarków, oler-
mych' 32, w ósmych 64 oroc. ucz- ^ władze oa ow y s  | ZlocUieike aresztowano na ulicy, i scionków, złoty-' pap;~ośnic, oocho-
nióv ! Komentarze zbyteczne. za kaucją miliona złotych. skradziony zegarek zwrócono poszno | dzących z kradzieży.
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L i s t  do redakcji
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie proszę o łaskawe za
mieszczenie w  poczytnym Panów pi
snąć następującego oświadczenia:

Krakowski „Przegląd Powszechny" 
w  numerze październikowym zam.eś- 
cit recenzję rrojej pov/ieści p. t.: „W  
poprzek sybiru", vyJanej niedawno 
przez Państw iwe Wydawnictwo Ksią 
żek Szkolnych. Autorka reęenzji, p. 
Zofia Starowieyska • Morstinowa, sta
wia zarzut, że powieść moja nie Do
siada pierwiastków religijnych, że nie 
spotyka się w  niej wyrazu „Bóg", a 
bohaterowie powieści są młodymi 
ateuszami.

Nie wiem czego Sz. Recenzentka 
wymaga od powieści podróżniczej w  
zakresie uczuć , religijnych, stwier-

' I s i r i  £ k l  n a  u l i c y
Z a g a d n i e n i e ,  k t ó r e  musi być r o z w i ą z a n e

Przechodząc kiedyś Po ioą  koło 
Foli techniki, w idziałem  taki obra
zek: Stojące Koło chodników trzy 
wózki z książkami oderw ały się 
nagle, jakby na komendę, od swo
ich m iejsc postoju, k ieru jąc się 
ku środkowi p lacu ; zatoczyły trzy 
w ielk ie koła i wróciły dokładnie 
na swoje pc przednie m iejsca. I  
handel rozpoczął s ię na nowo.

Przyczyna tych niezwykły ch 
manewrów Dyła ; ros ta : Granato
wa władza z  paskiem pod brodą.

dzatu jednak, iż narzut nieistnienia W| , , , .
książce mojei słowa „Bóg ‘ jest nie ści Niebezp. eczen^two minę.u  ̂ woz- 
sły (proszę zajrzeć choćby na str. 135, ki pow róciły  na sweje m iejsce
136 i 183). Pomówienie moich boha 
terów o ateuszostwo również pozba
wione jest podstaw, gdyż są oni, jak 
to p. Statowieyska -  Morstinowa pi 
sze sama, harcerzami orzykladnymi, 
w których zasadach życiowych tkwi 
wiara w  JBcga, o której, sądzę, nie 
trzeba ciągle mówić tylko po to, żeby 
ją stwierdzać.

Na koniec zarzut, że autor powieści 
jakoby świadomie'dostosował się do 
wymagań władz szkomych, które rze
komo popierają książki wiaśnie o cha- wszystkie
rakterze areligijnytn jest wysoce 
krzywdzący i trudno mi wytłu
maczyć sobie stawianie go pisa
rzowi niezależnemu, a z urodzenia i

Handel książKami jest czymś 
nielegalnym . Sprzedawca książki 
ucieka przed repiezen iantem  w ła
dzy, ucieka przed m artwą literą 
nrzenisów adm inistracyjnych. A  
niechby o-abie takie wózki z książ
kami stały chociażby na waez.yst- 
ki-rh rogach unc —  myślałem 
wówczas, —  niechby wózki z ta
nim drukowanym słowem o-bsta- 

ulice, wszystkie 
miasta, przedmieścia, wsie.

Książka jes t u nas jeszcze c iąg
le lhksuiStm, przed,miotem zbytku,

przekonań katolikowi. Skrytykowana stępm m  dla ludz: M ,dzo zamoż 
tal: dziwnie przez p. Morstmową po- , ,,
wieść napisz,‘em w  znaczej części b ę - ! nvch> lub-  recenzentów. Tego, 
dąc ,eszcze na zesłaniu w  Sybirze, kto udostępu.a je j nabycie, kto ta- 
K tedy nie byic jeszcze ar Min. W. R. nią książkę wynosi na ulicę, wty-
i O. P., ani też innych polsKicn wtaaz 
szkolnych,

Reaakcja „Przeglądu Powszerhne- 
30“, czasopisma ciszącego się ogó'- 
nytn uznaniem oraz mianem poważne
go i obiektywnego organu winna wej
rzeć w  sprawę tych recenzji literac 
k!,'h. Dr. Tadeusz Dyttczyński.
Warszawa, w  październiku 1937 r.

ka ją  niemal do pęki przechod
niow i, m e tyiko że ścigać nie na
leży, ale nagradzać jeszcze wvpa- 
da. I  nikt się na pewno na takie 
zliberalizowanie, skądinąd słusz
nych przepisów policyjnych, obu
rzać me będzie.

Polski malarz Parany
Wystawa polskiego artysty w Rio de Janeiro

Uliczny sprzedawca książki, to 
cichy, nieznany pracownik kultu
ry, najpow ażn iejszy kandydat do 
wawrzynu. Książka na u lic j to 
iaeał. ,

Tak sobie myslatem, w idząc ma 
newry granatowej w ładzy i trzech 
wózków z książkami na placu Po 
h tecnn ik i,

NIE MA.-
—  Proszę „Pan a  Tadeusza" w 

poputarnym wydaniu, —  zagadną 
łem sprzedawcę tanich książek ną 
tymże samym placu Politechnik i.

—  N ie  ma,
—  To może coś Słowackiego?
—  N ie  ma.
—  A  „O gn iem  i m iec/cm" ?
—  Też  nie ma.
N ie  było i Krasińskiego, i P ru 

sa, i Kasprow icza. N ie  było na
tręt... M arii Dąbrowskiej.

»SrO PROCENT 
NAPIĘCIA'

Zafrasowany moimi żądania
mi sprzedawca zaproponował mi 
„Jarm ark rym ów ". Nadęty żydek 
puszczał sobie ne okładce „Jar
m arku" Dańki z mydła. Był jakby 
symboiem tego rodzaju literatu 
ry. Podziękowałem  usłużnemu 
sprzedawcy za „Jarm ark rym ów " 
i zacząłem  rozglądać się sam po
WÓZKU.

W ie lk i tytu ł „Apaszka", a pod 
n’m tw a .z  jak iegoś karykaturalne 
go wampa i rzekome zachęcający 
podtytu ł: „sto  procent napięcia". 
Obok zaraz wyciągnięta ręka z 
dymiącym rew olw erem  i tytui 
„M usiałem  zab ić", dalej „G ra  o 
życ ie ", którą prow adził prawdo
podobnie „C zerw ony dowódca" u- 
honorowany zaraz następną w iel 
ką k.-wisią okładką.

Znalazło się rów n ież „Czarne 
na b ia łem " M. Ilj in a  (n ie  m ynć z 
pik. Grzędzinskim ), potem „Ja 
i m iłość", w reszcie „Jeden wćród 
trzech " i na zakończenie „Od

A rtys ta  m alarz Czesław Le-| lijsk iego i świetnym  pejzażystą
wandowski, którego wystawa o- O jego  pracach w yraża ją  się na-
brazów  cieszyła się w  Kurytybie der pochlebnie czasopisma Kultu-
w ielk im  powodzeniem, zebrawszy ralno-artystyczne, nazywając go
po kilkumiesięcznym pobycie nad „polskim  malarzem Parany", 
morzem odpowiednią ilość prac, Po  za pracą artystyczną Cr.
urządza ju ż drugą z kolei wysta-  ̂ Lewandowski zajm uje się orga- >Ta ]eweK do w ie ż "  E i l f ia "  boha-
wę swycn obrazów. nizownniem kół polskich, prowa-* tersk iego p .  Schneidermana.

Czesław Lewandowski jest do- dząc szeroką propagandę Pulsk  ̂ n n r < r > i u f v
skanałyro znawcą fo lk loru  brązy- na teren ie Am eryk i Południowej’ Z K O D Ł A  D O S T A W Y
■ ■ ■ n a M B n B M n B n n n g a n a H n B B a n n n B B B B  Obok tej „ lite ra tu ry " kilkauzie

siat książek o treści pseudonau
kowej, parę poradników świado
mego n iacierzjństw a i kilka 
słowników o w ięce j niż probiema 
tycznej wartości. To  wszystko, co 
zaproponował mi cichy pracow
nik kultury, u liczny sprzedawca 
książeic.

—  Gdzie zaopatruje się pan w  
książki ?

—  Mam jednego dostawcę, a 
prócz tego sam od czasu do cza
su obchodzę taKie „żród la ", gdzie 
można dostać tanie książki

—  I  nigdy nie prosił pan, żeby 
panu dostarczono Sienkiewicza, 
M icK iew irza ł

—  Prosiłem . Bo nawet pa ię 0 - 
sób pytało mi się o te książKi

-  A ie  mój dostawca tych rzeczy 
nie ma- A  przecież kupowanie w 

'f irm ie  wydawniczej, w  żadnymi 
wypadku nji się nie opłaci. Ja z 
tego ży ję  —  sprzeaaję tanio, aie 
muszę kupować jeszcze tan iej.

O DOBRĄ R SIĄŻK F
Zagadnienie książki na u licy 

jest bardziej skomplikowane, am 
żeli się to na nozór wydaje. Książ 
ka to nie wszystko, lan ia  ks;ążka 
to też jeszcze nie wszystko, do
bra i tania książna . 0  dopierc był
by tytu ł do sławy ulicznego sprz,e 
dawcy książki.

W ie le  dla poprawy stosunków 
w  tym w zględzie  m ogliby zrobić 
wydawcy, w ie le  mogłaby zrobić 
ta sama granatowa władza, która 
dziś ogranicz*, się tylko ao prze
pędzania z m iejsca na m iejsce 
sprzedawcy książek, zamiast ba
dać, co on sprzedaje i komu sprze
daje, wiele, w reszcie m o że , tu 
zdziałać kupująca publiczność, żą
dając odpowiednich dzieł.

D zisia j, po takim doświadcze
niu, trudno mi je s t nazwać u licz
nego sprzedawcę książek —  c i
chym pracownikiem  kultury. N ie  
straciłem  dla niego sympatii, bo 
robi, co może, żeby książka dotar
ła do każdego.

Dobra i tania książka na u licy 
—  to ideał... jeszcze dziś nieosią
galny. N ieosiągalny dopóty, póki 
ulicznemu sprzedawcy książek to
waru dostarczać będą Nalewki, 
póki autorzy i wydawcy nie zde
cydują się kosztem pewnych w ła
snych, m eże przykrych i trud
nych o fia r, dać przechodniow i ta 
nią i dobrą lekturę.

Iks.

% d  ostcym k ą te m

Hstoria pewne! sensacji
—  Czem u pan tak ile  wyglą  

da, paniz Zb ign iew ie? Blady, 
oczy podkrążone, kaszle pan...
Czy pan nie chory ?

—  A leż  skąd t Po  prostu 
graliśm y z kolegana w  k a n y  
całą noc w  K lub ie  W iośla r
s k im , a rano w ykąpałem  się 
w  W iśle  i dziś jestem nieco 
przeziębiony.

—  Spotka łam  Zbigniewa.
—  Coż tam słychać u n ie

go ?
—  W yobraź sobie, wczoraj 

zebrał sw oich przyjaciół w  
Klubie W ioślarskńn, całą noc 
nie spali, Boa  ich raczy wie
dzieć co robili. Rano  Z ing- 
niew  wykąpał sję w W iśle  i 
dziś zrobił na m nie wrażenie
człow ieka naw skroś chorego... 

*  **
—  Nieszczęśliwy ten pan  

Zbigniew !
—  Co m u  się stało?
—  Tylko n iko m u  ani słów 

ka ! M ia ł jakieś tajne, nocne  
zebranie w  K iub ie  W ioślar
skim , a rano w rzucili go do 
W isły.

—  M ój Boże! A uratowano  
go ?

—  Tak, ale m ało  nadziei...
*  *

*
—  Czy pan słyszał najnow 

szą sensację polityczną?
—  M ianow icie?
—  Jakieś tajne zebranie po

lityczne w K lubie W ioślar
skim , na którym  usiłowano  
zamordować Zbigniewa, wrzu  
ca jąc go do W isły.

—  N apraw dę?
—  Zaręczam  panu słow em  

honoru ! W iem  o tym z wiaro- 
godnych. ust...

„ROBOTNlh"
Wczoraj to noty policja dokonała 

nagłej rewizji w  lokalu Kluba Wioś
larskiego. Rewizja ujawniła .noc sen- 
iacyjn cl, szczegółów natury poli
tycznej, które ze względu na dobro 
śledztwa zachowane są narazie w  
tajemn cy.

Z wiarogodnych źródeł dowiadą- 
jemy się, ze chodzi tu o pewną gru^ę 
polityczną, utrzymującą bliski koniak, 
i finansowaną przez światowy zwią
zek faszystów

„mASZ PRZEGLĄD”
Lokal Kiubu Wioślarskiego okaza* 

sie być tajnym Jąkałem nielegalne! 
organizacji antysemickiej.

Do Io k bIu tego weszła policja za - 
alaimowant wołaniami o ratunek. O- 
kazało się, że rozpanoszeni chuliga 
nie zwabił podstęrnie do swej meU 
n biednego, ^paraliżowanego, bez rąk 
kalekę żyda, weterana wojny świa 
towej, którego po uprzednim męczę 
nir wrzucili do Wisły 

Co na tc Rada Ministrów?

„LA Z E T a  POLSKA"
„List do Redakcji".
Szanowna Rf dakcjoi 
Niniejszym proszę o zamieszczenie 

tegc listu w poczytnym piśmie Sz. 
Panów.

Wobec pogiosek toczących się Klu
bu W.cśiarskiego. mam zaszczyt na 
wszelki wypadek stwierdzić, ze jn£ 
od czterech miesięcy do wyżej wspo 
mnianego klubu nie należę.

Z poważaniem
(—) Aloizy Lojalny - Cichuteńko, 
Raaca Izby Skarbowe]. • 1

„P.A.T.”
(Kom. urzęc1.). Ze żródla miar*, 

dajnego otrzymujemy następujące in- 
fo, .nacje:

Przeprowadzona w  *. w ią zka z no
tatkam i w  prasie codziennej. insnek 
cja w  lo ka lu  Klubu Wioślarsnlego 
w r k a za ła  brak cennika w  bufecie w y
żej w sp o m n ia n eg o  Klubu, za co obło
żono g r z y w n ą  dzierżawczynię tegoż 
bufetu.

Loka' Klubu Wioślarskiego pozo
staje poć obserwacją policyjni.

Dzieci angielskie i  w  ogródku dziecięcym  przyzw yczaja ją  aię  do 
masek przeciwgazowych

l ( o d z i @ | e  c u d z e j  s ł a w y
P o r t r e t  K o p e r n i k a  w  p a w ilo n i e  nsemieckim

Om awiająę słabe strony pań
stwa polskiego na W ystaw ie mię
dzynarodowej w Paryżu, pomimę 
to dv'a fakty dość charaktery
styczne, ilustru jąca stosunek du 
nas naszych sąsiadów i . pogodną 
nonszalancję m iarodajnych czym-

ników.
W  paw ilon ie sowieckim  n? 

jednym z propagandowych malo
w ideł zamieszczono transparent 
z napisem : „Sm ierT , polskim le- 
gionam ".

W  przeciw ległym  przybytku hit

M ó w i ą c y  p n m n i k
o c z y w i ś c ie  w  A m e r y c e

, W aszyngton może poszczycić 
się jedynym  w swoim rodzaju po
mnikiem, który nie stoi m ilcząc 
na swym marmurowym cokole, 
lecz codziennie przemawia do prze 
chodniów, głosząc donośnie sławę 
człowieka, któregc wyobraża. Po
mnik ten przedstav ia Kolumba, 
i piękną angielszczyzną powtarza 

Przew ażn ie uczniowie, albo stu 1 codziennie słow a: „Ja odkryłem 
denci —  dodaje dla wyjaśnien ia. | Am erykę".

Mieszkańcy W aszyngtonu są 
bardzo dumni ze swego jedynego 
w  św iecie m ówiącego pomnika i 
z pomysłowości amerykańskich in 
żynierów .

Coprawda, ow i wynalazcy nie 
liczy li się zDytnio ze ścisłością 
historyczną, —  Kolumb bowiem 
m ówił po hiszpańsku, portugal- 
sku i włosku, ale nie znat ani 
słowa po angielsku.

■ T  — » «  f C  mm N a jw ię c e j r a d o w o le n  a W y t w o r n e j  P a n i d a je  m a t o w y  ,
P* W  IB Ł . Ul K r e O g ó r k o w y  Nr .  2 6 8
arS I  r a  j i i f l i m  niezastąpiony pod puder i szminkę
U B U  r l l l l  Wyrobu Laoor. Kosroee Fr. H arynow sk lego. i Ski w  W arszaw ie

lerowskim  znajdujem y rzecz jesz
cze bardz’’e j in teresu jącą: oto ha 
ścianie m ieści się OD.szerna 
oszklona szafka z portretem  K o
pernika i dokumentami mającym:' 
n iew ątp liw ie stw ierdzać n iem itt- 
ką przynależność narodową w ie l
kiego astronoma. Tuż obok —  na 
stoliku umieszczono dla ostatecz
nego poparcia tezy niem ieckiej 
dziełko naukowe w  języku pol
skim : „A k ta  grodzkie m iasta To
run ia", wydane przez Tow., Nau
kowe Toruńskie. Papierowa 
wkładki oznaczają m iejsce, w  ktć 
rych wspomina s,ę (w  wydanych 
aktach m iejsk ich ) nazwiska krew  
nych Kopernika, zw łaszcza jegc 
dziada W atzelrodego. W  ten spo
sób tw orzy  się potężną sugestię 
co do niem ieckośći naszego toru- 
nianina. Którego wyniosła postać 
zdobi jednocześnie paw ilon  pol
ski na w ystaw ie !

Zdaje się, iż  władze polskie w in  
ny zw rócić baczniejszą uwagę na 
te „ży c z liw e " pokazy ze strony 
naszych sąsiadów, które nie napo
tykają też na jakąkoto.ek  reakcję 
w  zachrypniętej od reklamowego 
hałasu prasie francuskiej.
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P A N I N A  P U S T Y N N Y C H  
S Z L A K A C H

1 *  O  W I E Ś Ć

A n g lik  b ez  s ło w a  p o d s z e d ł do  ap a ra tu  n a d a w c ze g o  i p o 
c z ą ł  w y s tu k iw a ć  d ep eszę . N ie  m o żn a  był,o tra c ić  czasu . Bu i it 
z a ło g i a b o u -k em a lsk ie j m ó g ł m ie ć  n e o b l ic z a ln e  sku tk i d la  
ca łe j S y r i i  i B lisk  iego  W sch o d u .

P o  c h w ili b y l i  zn o w u  w  loch ach , b y  p o  u c ią ż liw y m  m a r
szu zn a le ź ć  s ię  p r z e d  n isko  u m ies zc zo n ym  nad  z ie m ią  o tw o 
rem , z k tó regu  są c zy ło  się n ie co  św ia tła .

P rzy  c z o łg a li s ię  do sa m ego  w y jś c ia . Z  tam te j s tron y  obrE - 
c a ła  się p o m p a  w o d n a , p a rs k a ją c  w o k o ło  u lew ą  w o d y , w  d o 
le  s zu m ia ły  le m w e  fa le  E u fra tu .

G ra v e  n a tych m ia s t p o ją ł  sy tu ac ję . O tw ó r  w y jś c io w y  Ir  
ch ó w  b y ł  u k ry ty  za  p o m p u ją c y m  z E u fra tu  w o d ę  k o łe m , nad  
k tó ry m  m u s ia ła  c zu w a ć  w sp o m in a n a  p rz e z  *ęka  straż.

W y s u a ę l i  o s tro żn ie  g ło w y . P r z e d  n im  w  o d le g ło ś c i p ó ł 
m e tra  o b ra c a ło  się k o ło , w  górze d y n d a ły  b ru d n e  p ię ty  s ie 
d zą c e g o  na n a syp ie  A ra b a . N a k o lan ach  t r z y m a ł k a rab in

D e c y z ja  za p a d ła  s zyb k o . S tra żn ik  n a w e t g ło su  n ie  z d o ła ł  
z s ie b ie  w y d o b y ć , g d y  n a g łe  s za rp n ię ć  e ś c ią gn ę ło  go  w  d ó ł, 
i w p a d ł  w  że lu zn e  k les zcze  c z te re ch  ra m io n , k tó re  zd ła w iły

go  p r a w ie  na śm ierć .
-  N ie c h  pan  słucha, p a n ie  Sęk . —  L e ż e ]  na n a syp ie  nad  

rzek ą , o b s e rw u ją c  p r z e z  gęste  za ro ś la  o k o lic ę . A ra b  le ża ł 
z w ią z a n y  w  p o d z iem ia ch . —  P r z e d  c h w ila  w e zw a łe m  depe- 
szą  r a d io w ą  g a rn iz o n y  z D e ir - e ^ Z o r  i P a lm ir y .  P o w in n y  za 
pa rę  g o d z in  b y ć  na m ie js cu . M usi im  p an  w y jś ć  naprz- . 
i d o k ła d n ie  p o in fo rm o w a ć  o sy tu ac ji

—  A z  p a n em  cc b ę d z ?e ?
A n g lik  w z ru s z y ł ra m io n a m i.
—  Ja tu ta j zo s ta ję .
—  A le ż  z ł a p ą  pan a .
—  T ru d n o . S ły s z c za ł pan , co  p o w ie d z ia ła  p a n i d A o d u s -  

ton, g d y  s ie rża n t w y r a z i ł  chęć  z a m o rd o w a n ia  m n ie ... N ie  m o 
g ę  p o zo s ta ć  j e j  d łu żn ym  M u szę w y d o s ta ć  ja  z fo rtu . A  p o ra  
tym  je s t tam  p rz e c ie ż  i  p u łk o w n ik  Jego  też  trzeb a  o ca lić . 
G d y  d o jd z ie  do  b itw y , z a m o rd u ją  ich...

A r c h e o lo g  p a tr z a ł ze  z d z iw ie n ie m  na  G r a " e ‘ a.
—  P u łk o w n ik a  o ca lić , to je s zc ze  ro zu m ie m , a ie  ją... C zy ż  

n ie  w id z ie l iś m y , ja k  z z im n ą  k rw ią  za m o rd o w :a ła  B cgu  du 
cha  w ńnnego A ra b a ?  K r z ty  u czu c ia  lu d zk ie g o  w  n ie j n ie  m a. 
D o b ry  u c zyn ek  z r o b i ten , k to  ją  z g ła d z i z tego  św ia ta .

A u g l ik  p r z e r w a ł  m u  m a ch n ię c iem  ręk :
—  P a n  m o że  m ie ć  s w o je  zd a n ie  w  te j s p ra w ie , a ja  m am  

s w o je . P ro s z ę  ju ż  iść, b o  n ie  m a  czasu, D o w ó d c o m  w o js k , k tó 
re tu n a d c ią gn ą , m o że  pan  p o w ie d z ie ć , że  je s tem  w  fu rc ie .

S ęk  zsu n ą ł się do  lo ch u  i p o w ró c ił  u s tro jo n y  w’ h a ik  i b u r
nus. W  o s ta teczn ośc i m ó g ł w y g lą d a ć  na  A ra b a .

R o zs ta li s ię  s e rd eczn ie . Ż ad en  z n ich  n ie  p rzy p u s zc za ł, 
że  się je s zc ze  k ie d y  zob aczą .

A r c h e o lo g  zn ik ł  w  k rza k a ch  i n ie d łu g o  p o tem  w id a ć  go  
b y ło  k ro c zą c e g o  ś ro d k ie m  w io d ą c e j d o  m iasta  d ro g i. P o d 
p ie r a ł  s ię  k i je m  i s z e d ł z g a rb io n y  p o w łó c z ą c  n oga m i.

—  P ia s tra  w  ła p ę  b ym  m u w s a d z ił  g d y b y m  go  sp o tk a ł 
na u lic j i T y p o w y  a rab sk i ż e b ra k  —  za śm ia ł s ię  sztu czn ie  
G ra v e  Jboć na śm iech  zu p e łn ie  m u się n ie  z b ie r a ło ) .

Z o s ta ł oa  s tra con e j p laców rce t by  b ro n ić  k o b ie ty , z  k *órą  
w ła ś c iw ie  n ic  go  n ie  łą c z y ło , k tó rą  sam  ch c ia ł z a p ro w a d z ić  
do  w ię z ie n ia . J ed n ak  m u s ia ł j e j  b ron ić ... n a k a zy w a ły  m u  to 
h on or i su m ien ie .

T y m c za s e m  s ie rża n t F e h e r  n a d a w a ł na  c z te ry  s tron y  
św ia  a s z y fro w a n e  d ep esze , w z y w a ją c e  do bun u p rzec iw  ko  
c ie m ię z c o m  i gn ęb ic ie lo m  a rab sk :ch k ra jó w . N ie  w łechnał 
jed n a k , że  d ep esze  te na Dare m in u t u p r z e d z iły  in n e  d ep e 

sze...

X X I

K u rz  p o d n ie s io n y  p r z e z  ja d ą c e  n a  p r z o d z ie  sa m o ch o d y  
w d z ie r a ł  s ię  do  o c z ó w  ż o łn ie r z y .  S t ło c z e n i w  p rzy c ia sn y ch  
„k a m io n e tk a c h “ , r o z p a le n i p o łu d n io w y m  s łoń cem , k ię l i ,  
ch oć  dusze r w a ły  s ię  w  n ich  na m y ś l o  wralce.

Z a ro s łe , z a h a r to w a n e  w  p ię c io le tn ic h  w a lk a ch  w  M a ro k k o  
i A lg ie r z e  c h ło p y , o  b ły s zc zą cy ch  ocza ch  i z a w a d ia c k ic h  ' l i 
n a ch ; zb ie ra n in a  z c a łe g o  św ia ta , h o io ta  i a ry s to k ra c ja , b y 
w a lc y  w ię z ie ń  i s a lo n ó w ; dzi: wrszyscy  w  je d n a k o w y c h  p ia s 
k o w y ch  d re lich a ch  z k a ra b in a m . w  ręk u , o ż y w ie n i je d n ą  
m yślą ...

—  B ę d z ie m y  zn ow u  bić... —  za c ie ra  rę c e  W o jc ie c h  B re -  
gu ła , ch łop  z P o zn a ń sk ie g o , k tó re g o  sum ias e w ąsy  o g lą d a ły  
ch yb a  ca ły  św ia t, a b l iz n y  i o rd e ry  ś w ia d c z y ły , że  m e za  d a r
m o o g lą d a n ie  to  s ię odbyw rało .

R v ż v  ja k  s zc zo tk a  do  c zy s z c z e n ia  k o n i S zk o t M c C o rm ic k  
p yk a  z f le g m ą  fa je c z k ę  i ż a łu je  n ie  zd ą ż y t  wrz ią ć  w h is k y  
do m a n ie rk i P ra g n ie n ie  p r z e d  b itw ą  za w rz e  m a  s ia rc zys te .

P o p o w , b y ły  le jb g w a rd z is ta  i a ry s to k ra ta  ro s y jsk i, d ó ź - 
n ie j zaś zn an y  s zu le r  k a rc ia n y , o g ią d a  z u w agą  częśc i k a ra 
b inu  m a s zy n o w eg o , z k tó ry m  ó z iś  n iem n ie j z rę c zn ie  p o t r a f i  
się o b ch o d z ić  ja k  d a w n ie j z p ię k n y m i k o b ie ta m i lub  k a r ta 
m i. U śm iech a  się do  s ieb ie  i  m ru czy  p o d  n o sem : „ H e j  tam  na 
horu  k o za k i sto iu ...“ .

...L eg ia  cu d zo z iem sk a  je d z ie  p o s k ro m ić  a b ou -k em a lsk ich  

b u n to w n ik ó w .
K a p ita n  F e r ra ro ,  ja d ą c y  w  p ie rw s z y m  sam och od z ie , r o z 

m yś la  n ad  w y tw o r z o n ą  sy tu ac ją .

N ie  m in ę ła  je s z c z e  g o d z in a  od  c h w ili,  g d y  r a d io t e le g r a f i
sta ly rn iz o n u  w  P a lm ir z e  o d e b ra ł ta jem n ic zą  d ep eszę  o bun 
cie v A b o u -K e m a lu  i p rze s tro g ę , „b y  u w a ża n o  na in n e  g a r 

n iz o n y ” .
J (D . c. n .).
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W I E L O K R O T N I E  5 T W 1 E R Q Z Q  , 0  D Z I A Ł A N I E '  s k u te c zn e  
|Ui> W O D Y  G O R Z K I E J  f a O ć S Ż Y N i K L E J  w  s c h o r z e ń  uch
'rvąiroV>-y : o j-z y  z la t p rz em ia n ie , m a te r i i  Ż ą d a ć  w  a p te k a c h

S O U  M O R S Z Y N S K I B j  
tłrga u o w  tr a w ie n n y c h , 

i s k ła d a c h  a p te c z n y c h .

i  s i t n a  d a  t e d a & c j i

P r o c e s  a d w .  J a n u s z a  R a b s k i e g o
z redakcja „Naszego Przeglądu"

O otr^ ifla liśm y  lis t następują- 
=y:
-  W ielce Szanowny Panie Redak
torze !

„Vv dniu 27 b. m. była nazna
czona przed W ydziałem  Karnym  
Sądu Apelacy jnego  w  W arszaw ie 
sprawa p. Daniela Rezeacweiga, 
redaktora odpow iedzialnego „N a 
szego P rzeg lądu " • oskarżonego 
przeze mnie o zn iesław iacie i ska 
zanego p rzet dąd w  p ierw szej in 
stancji na 1 miesiąc aresztu z za
wieszeniem  i 500 zł. grzyw ny.

P rz ed  ro zp ra w ą  sądow ą zosta ł

zawarty układ pou iędzy strona
mi, określający dokładnie wsrm i 
ki polubownego załatw ien ia ,p ra  
wy z zastrzeżeniem, te  nie może 
oy i  zmieniona ani jodna litera  w 
warunkach układowych. Była u- 
stalona nie tylko treść wiadomo
ści, która w a się ukazać w  „N a 
szym P rzeg ląd z ie " ale również i 
form a je j ogłoszenia. Uważałem  
za słuszne, aoy wiadomość tj by 
ła podana w sposób tak samo 
zw racający uwagę czytelników, 
jak  wiadomość o procesie w  l-e j 
instancji.

Bezczelność h  d t w t k a
tia reklamy wywiesili portret bisktna

Cmy szereg firm żydowskie! na 
Praazs n_si. t  swój tiarakt* w  c t 
hi wprowauzeni.. *  błąd klientek 
rhrzescijapskiej.

Do jakiej bezczelności posuwają 
się żydzi, świadczy o zym fakt naste • 
pujący;

P i u l .  Targow ej 6c mieści się ty. 
„ow ski zakład fotograficzny, który 
... przyciągnięciu «.nrześd jańskiej
klienuli, « , .  iesi! w  br«mM duży 
portret J, E. Ks. biskupa Szelążka!

Dokąd lędą tolerowane tego ro- 
oibiu  objawy żydowskie’ bezczelno- 
ści!?

Dwaj 2ydzi symulowali napad
T o  Ich z a p r o w a d z i ł o  d o  a r e s z t u

D » U b oa . P  r  rgfoslL się 
Heraz Kata, ora* Mordka Winnicki,

O d  R e d a k c j i
B e fc ra . sp o r tow y  „ a BC ‘  w p ro  

w ada* u b tu u r  s ta ły  dodatek t j  
goa ru ow y  „Z  zy c ia  A .k .S ." , w  Któ

rym  Będziem y Dodawać wszeHut 
p rz e ja w y  ży c ia  te j  n a jw ięk s ze j 
o r g a n iz a c ji s p o m w e j  w  P o ls c e  

D o n ie zm ie rn ie  p a lą ce j i  k rzy 
w d zą ce j A Z S  sp ra w y  n o w ego  =tą- 

tu tu  te j  o rga m za c jC  je s zc z , po- 
w rócim y.

W  n o w e j ru b ryce  „ Z  ży c ia  A Z S "  

p ragn iem y przecu w szystk im  dać 
m ożność Aserokiir rzeszom  człon  
Ków A Z S ‘ti w yp ow ied zen ia  ich  
bo lączek  i  za ra a zen u  złem u , by

lat 21, i tim eldowall. i e  prsecnoaząc 
prze* PI. Brom tu i koło strzelnicy 
oko), god*. 22-ej zestali nagle ote- 
cmiu prsez 4 -c« oaobni«.św. Napaw • 
nky przyłożyli un noże do gardle i 
zt iąual wydania pieniędzy. Ponic 
waż Winnicki stawił opór, jeden z 
npaatn ikói "llądrowat mu klesze 
me i saorał 181 zl, i 96 f r .  Pieniądze 
te nr w ia ły  do Zelika R ojaL  w lJR i- 
ei h  sklepu, zam przy u l  mariań
ski*! nr. 5, któr) da! Win"icKien.u 
weicael, azeny zalnkasował ule nJege 
pieniądze. Lolicja wszczęta i a iytft 
miast u  napastnikami poszukiwania, 
lec* bezskutecznie.

N a  drugi d4eś obaj zostau ponoi rr 
n i« wezwani do ucmisariatu, gazie 
■oddano icn szecegółow; r  bacu piani. 
Ila tz wzięty w krzyżowy -gień py
tań przyznał się, ie  Winn.ck. rapuj 
symu-owaL Winnicki catatnio znajda 
wat się w a n  tycznycn warunkach 
matariaunjch Za • ztery 'ygodnic 
miał odbyć się jego ilu  o. Zainkaso- 
- awezy pieniądze epotkal po drodze

W  tym stanie rzeczy rozprawa 
w  dniu 27 b. m została oaroezo- 
sa przez Sąd na zgodny wniosek 
stron —  dla dania im możności 
polubownego załatw ien ia spra
w y ....................

Już następnego dma as D. m. 
c kazało się. że umowa nie została 
dotrzymana przez redaktora od
pow iedzialnego „N aszego  P rze
glądu". W ystosowany przeze 
mnie list polecony nie skłonił Be 
oakcji „N aszego P rzeg lądu " do 
wypełn ien ia podpisanego zobowią 
zania. Wobec powyższego zamie
szczona w „Naszym  P rzeg lądzie " 
w  dnm 28 b. m wiadomość, o 
likw idac ji procesu reaaktora od
pow iedzialnego tego pisma jest 
niezgodna z rzeczyw istością. 
S p raw a  będzie zakończona na 
drodze sądowej".

Janusz Rabski __
adwokat

1 tf sprawie Tow. Ub. „Frzysztofi
N ie  o  ż y d ó w . . a . o  p o r s k ą  m y ś i  g o s g a d a s c z ą  tu  c h o d z i !

( f

Gwoli pełnego oświetlenia sprawy I ści polityczne' bez niezależności eko 
organizacji Kiajowego Zakładu Ubei n«.micznej Naprawiać więc trzeba 
pieczeń zamieszczamy poniżej szereg ’ błędy z onrespw poprzednich, stawiać 
wyjaśnień, zaczerpniętych u źródła, sprawę do pionu właściwego, a nir 

przede wszystkim stwierdzamy cówk; w rękach oocych uędącc pize- 
fakt, że tak ważna dla gospodarki oształcac na wa.sz.taty krajowe. ■ 
ojczystej aziedzina ubezpieczeń p ry -i Cm ono osób, świado mych tej ideo - 
watnych znalazła się w  Polsce odro-, logii w zakresie odroef-enia tycia go
dzonej niemal wyłącznie w ręku fi- spodarczegc I 'olski na zdrowych oj • 
nansjery obcokrajowe], gdy nato* izystych podstawach, spowodowa , 
miast ćam charakter działał ioSci u- źe jeaeii z Eaklaućv  obcokrcjowyć 
bezpieczeniowej, gdzie kapitał zakia- „Przyszość”)  od lat kilkunastu tu w 
duwy jest tylko swego rodzaju gwa- Polsce działający ze znacznym ek
ranują, a dalsza działalność finanso-! robkiem (poi około 6.0<X. rezerw 
wa poiega na administrowaniu kapi- ubezp. 7,000.00(1, w tym wielką me
talami oścu trzecich (zbiorem premii | ruchomi ść stolec^-nar.óg ul. Marszał- 
cd ubezpieczonych), —  aż nadto do- kowskiej, Złotej i Zielnej), irzeszen 
brze spoczywać powinien w ręku ini- i w  ręce krajowe dzięki inicjatywie fi- 
cjatywy krajowej. ransowej 'zaawansowanie kwoty za-

To też v  dwłalności ubezpiecze- ledwie zl. 72.000) KKC pow ar- 
niowej obok spółek akcyjnych na ka- ! szawskiego na zaktu całośr portfelu 
pitale rodzimym fundowanych istnie- j akcyj tego Zakładu i to za uprzednią 
ta i pięknie pracują również spółk> | decyzją Ministra Skarbu.
(tow.) na wzajemności oparte (ubez- 1 Sprawa więc est jasn; i utorova- 
pieczenia wzajemne), rozpcczy ńają- ,ia Zakład ten ó sporym już zasięgu 
ct pierwsze kroki swej działalności > swych opęracyj kilkunastoli tmch, o 
z b. małymi zasobami. strukturze t-ennicznej prawid! o , u*

U nas niestety, *  pcwodi' całego !■ jętej ■ 'wszystkie 
szeregu niedopatrzeń i krótkowidztwa aa tu na miejscu w Polisce . *  P ' 
państ\.owej poluyki w dziedzinie nad-1 sos wony tylko kapitału £
zotu uac i? dzień wrą w  'kresach , stawiamy je s t  do m on u i rtRćnerowa-
poprzednich stali sie gatąż ża —  o n; Nie jeuna ty lk o K K C p o ^  War- 
niezn. :rnie v etkiej doniosłości (oko- szawskiego *ecz 110 mnychi KKO> w  
ło W  młłionó zł. .oczniO dia ro- Polsce zadeklarowały,  ‘>a dopełmenk 
spod I ojczyste1 w  pizeważ-nej kapitału akc^nego^ tej ^Spółki^Kwo.ę
większości domeną kapitałów i wpły
wów obcokrajowym.

A wszak nie ma pełnej, ntezawislo-

ponad *.000.000 zł., rozumiejąc me 
rylko swój bezpośredni interes, .ecz i 
ogejne podłoże -ideologii, co ćo po-

Z  życia A . Z. &

D z i w o l ą g i  r e g u l a m i n o w e
„Kcło seniorów” -  zakaz naieienia asys eijli w
j h    * _____ rtAt.t.i / i «.JLU. rJtv. Rriubti&ckl. SiWUL V *

A Z S . ja k  n a jp ręa ze j p od zw ign ę ,
* fe  i  upadku, w  który go w trąco Kaw*L Mdfemu żwTei-M swych
w  I s » ją ł  naióźnr u.u p ien sow  ’ ^ ^ l wiró\ °nbl I?hci * *i  i i * i 40wi poeUnowiU sjmnlowac n»*
m ie js c *  w  sp orc ie  po lsk im . I - w )sadu.no ,ch w

bi| ypfcUjf 8
S  5JP

RADID
W A R S Z A W A  l  

Czwartek, dn. 4 lia.opaoa,
S.łg „Kiedy ranne". 6 20 gimna

styka. A4Ł Muzyka (płyty). 7.00 
Dz ennlk 7.1K Muzyku 'płyty)- 8.00 
Aud. dla azkoł. 11.16 poranek dU 
szkół powsz 11.40 Koncert, zkrzypci ■ 
wy Poganini'ego. 11.67 C::as i hejnał 
12.03 Aud. oołuan. 15.SC Wiad. gosf-
15.45 Wędrówki muzyczni. 1A15 
Muz. ealonowa. 16.50 rogadan«._ 
J7-00 -Arrasy Zygmunta :<,ugus».V‘ 
17.15 Serenady i tańce. 17.6C porad- 
tuk sport- 1? 06 Wiad- sport J8.I0 
Slcrzyn s- ogólna.
18 Aud dla wsi 10.00 Teatr VV y- 
"brażn. , Waenodnla baśń o miłiś- 
4ei“. 19.35 Reeda] śpiewaczy Proko- 
nieni. 1950. Rogadan. 20.00 Mus lek 
ka. 20 41 Dziennik 20.51 Pogadanka
21.45 „Nowy Akauemilt — Kornel 
Makuszyński". 22.00. Konc. Kameral
ny. 22.ii] Przegląd prasy 1 kom, me 
reorologiczny.

Przed ‘ ..ikr dniami obradował ar 
W arrzawJt Zja^d Delegatów A * c . 
mickicu Związkói Sport iwych. Aktu. 
Z. Sport są najliczniejszymi z Pol- 
tiucb związków aportowych, stąd 
też zrozttnjiałe»i jest zainteresowanie 
uct,wałaioł z}azdu.

Uchwały Zjazdu
W  ptOgrande prac sportuwych po

wzięto iiciiw&iy w.sądzenia między
narodowych akademickich m isWostw

S m i e r ó
w płcmieniisch

PO Z N A N , S, l i .  W e W m ś n l 
na strychu zabudowania n ieja
k iego Lisew skiego wybuchł po-

Polski (Lw ów , styczeń l9 # ł‘ tz-ĆI 
nia roziioczęcla p.av p '^ yg  wowaw- 
czych do Akademickie Olimp-iay Zi 
n.owej -39 której organioacjr 
pcwiei^cno Ceni roił AZS na kongresie 
C i. E. w  Paryżu, o m  , irgan’ wa 
nie letnich n.łstrzosty Akademickich 
Polski w  lekkiej atletyce i jako miej- 
sce wybrano udansk ic .erw iec ).

W  dyskusji nad udziałem Poisk i.j 
Akadem, np .ezen taeji na Igrzyskach 
w Paryżu Zjaza wyraził ayrobaię dlu 
działalności w  lej „prawie Komisji 
Porozumiewawczej VZS pcdkreś.sjąc 
nlesljszuosc napaści na kol- Rtfżewi 
cza. Z jsu l ucnwalił, że w e wszelklcl. 
imprezŁc! orga-iizowanycn prze;: Ce« 
tralę A7E o ą c i ns. lej zjeccnir pizez 
ł.Z .S ’y. uaziai mogą brać jedynie 
akademicy zrzeszeni w  A-2-S-ach.

/ - Nieiidauy staiut
specjalnie cm awana 1 uyskuioy,-ą-

cay, Btoiniacki, Slwik, 
a w m  Braezowstj

Kocay.

trzeby ukr.rjowiema życia gospodar
czego w Polsce • '

oamt tylko KKO w zakresie u dcc 
pieczenia swych własnych objektów 
od kradzieży i rabunku (skarbowców, 
kas, papierów wartosciowyifA pła 
cą w stanie dotychczasowem corocz
ny haracz (bezmala 500.000 nrim i 
ubezpieczeniowej), do k:eszeni obco
krajowej finans,ierv. a gdzież są je
szcze potrzeby ubezpieczeni’ na ży
cie (również w zakresio własnym) 
większość, choeby 2.500 piacowników 
tychże 360 KKO w Polsce! Gdyb r 
nawet przyjąć załozenłe, że z tego 0- 
góhi personelu ubezpiecz, się gdżia 
indziej z własnej woli tylko połowa 
( 1,250 osób), a skiddka przeciętna 
na rok wynosi zł. i 80 (miesię‘*.rn,& 
zł. 15), to środowisko samych tylko 
KKO zasila obc ikrrjową finansjerę 
swymi wpływami (z ‘oi„ren premii) 
corocznie ponad zł. LOO.OOT

A gdzież są potrzeby ubezpiecza 
n owe 1.80( .UO“  klienteli (wkładców; 
KKO, którzy darzą już swym zaufa
niem tt właśnie placówki ojczyste is- 
pewnością zaufanie takie przeniosą 
na Kiajowy Zakłac. Jbezpifccziń, o- 
oarty c strukturę KKC, jak to  m« 
miejsce zresztą i yr PKO (dzia* ży 
ciowy tej Instytucji). —  Rozumie {& 
„szystko obóz preeciwn: i puec.w- 
działający polskiej inicjatywie pry;- 
watnej, a z przykrością tu s*wi .razK 
musimy, iż na czele obcokrojowyci 
koncernów i to ku obronie ich intere 
: ów  —  nie brak jeoi: w  Po} ce Pot -  
ków figutantów, którzy dobro po_ 
wtjechne mierzą gotówki płaconych 
fcn wysokich wynagrodaeń sutyrb 
ietonow, nie zaś —  poczuciem mtt • 
re u publicznego, lctóremi —  choćb* 
z uw« gr na swe renomowane nazw ■ 
ska —  służyć r owinni‘oy. —  Nie z*- 
wadziłoby poinformować opinię ub- 
1 c; ni ..o du osób o wielkich ?oa > 
wych nazłd&kach vzględme byiyek 
dygnitarzy i ministrów, ^ołgającyc® 
się u rydwanu obcych pynekur.

—  Bohusz —

-a ‘ - O b a . s trK h u  .„a jd  .-ala , H  "  ‘ “ j S l K S " ' !
iztia, *v k tó re j ć.tał 23 ie tm  paro- iro,eso.owie wyższych ucztmi nie 
Dek Leon A.branowicz. K iedy  pa- mogi być członkami AZS W  ji^dob

M n c M U  H t i l s  p r M i
K e ie r a i  sp ortow y  „ A B C "  w p  ot adza  s ta łą  ironlką aportow ą 

p row in c jon a ln ą , k tó n  niu -zyw ać s ię  b lu z ie  co t »d z ie n .
P ros im y  w ię c  za in te resow an ych  o nadsy łam * w iadom ośc i I  m * 

fo r m a c y j 'o  zaw odach  aportow ych  ce iu  w yk o rzys ta n ia  ich  tr 
„ K r o n ic e "  pod adręsetr R eaasc js  „A B C 4. R e fe r a t  aportow y, .ar* 

szaw a , A l.  Jerozolim ska 171.

LWÓW ZaKOEANŁ
W  oteczu bokserskim o drużynowe j QWJQniowe zawody ztrzeleckie *  

mistrzo»łwo okręgu Iw^wskieg. ze- mistrzostwo Zakopanego dały naśtę-
spół Lechil pokonil Pogt 3:3. D-uę- „ujące wyniki: .  .
ki temu zwycięstwu Lechia zaooyia g r0I  ̂ aiugu maiokafibrwwa tytuł mi- 
uefinitywnie mistrzowski tytuł lwów- Jtru ZaUooanrgo cdobył Panków
»kiego okręgu. < • • - (Zv strzei) 180 pkt. na 200 motli
F U R f . I N  “tych, 2) Galica (Soków' 176 ok i
Ł W D W "  ..................-  Piwowarski (Zw . StOfl.) J7-1 pkt. 4»

rnhp. fijp obu dził izba stjiła  ,uż 'e j -  (tuacji zna.eźli się tei ł seniorzy okręgu Iube_sk.:go w  l
o b e  8J«  o b u a u ‘  łZbf  s^ f ‘ a , u  którzy pokoiWzvl( już studia, i którzy K. *  . Z .  C. ustrowicc ,

Rozegrany zosia! w  Lublinie fi na 
idW” mecz o dłuży nowe mistizoętwj 

lubelskiego w boksie między 
' L- W . S. Lu-

W A R 8Z A W A  I I  
Czwartek, 4 listopada

lJs.Oo płyty). 11.u) Konc. solistów.
10.10 Konc muz. lekkiej (p ł.). i8.‘JO 
Ltwoi y fortepianowe Debuss/ ego w ać  
ip ł).  10.50 Konc maz. lekkiej. 19 50 

ycia kultur. 19-55 Wiad. bport. 22.00 
Gawęda o sztuce, 22 X5 Muz. iekka i 
tan. (p ł.).

Piątek, & liw jpada 
6.15 Kiedy ranr.3..." 6.20 Gimna

styka i M O  Płyty 7.00 Dziennik 
ę jó  Płyty. 8.i>0 Aud. dlu szkół. H.15 
Aud. dla szkoi. 11.40 Utwory żiayo 
na (pł.) 11.57 Cza’ _  nejnai. 12.03

caia w  płomieniach. W szelkie usi- j „ ra|łf ^  ‘n l^ m o g lib ^ b ^  włonka- biii,7 Zwyciężył L. W . S. 9:2. 
towanią parobka, by wydostać 8?ę mi \ZS mimo zrzeszenia slj} w  ka- T a I W o T I  
z p iorącego domu upełzły na ni- | łach ceulorów. AZS’v więc i tak po-

•*»» • •» i" " * * . 1 « s -  ■ a a . y s s  s r
ftiną śmierć w  płomieniach. Straż  
potarnu zdołała ogień zlok&iizo-

13 g o > p o d a r s t * r
spłonęło

KIELCE 3. U  W e  wsi Goiębiów 
w  powiecie radomskim wskutek złego 
sta.tu KOmiaa, na sirychu uomij ty»j

Aud. poiudr 15-30 M iad. gospoc i cha KtńMżwlMa, wybuchł p iżai kto- s ^ 0 rm;anf nastawienia czynników

cza pi zez te wlari/i poabawlom do 
chodów własnych, które m ogły i y 
mieć ze ekładek starszych członków.

L 1
u s 9 M a w ! e n U '

c zy rn k fi*  nt arońa^ri/cił
Niezajeżnic od tegc niszczy sł( 

litowanie d« tradycji i pizyv ‘ą -ame 
o barw kłubC-wych co loże oki 
ić się zgubne dla istnienia rt/.S-ów. 

uwagi ne powyższe (jazd Delega- 
i iw DC.eci* v łŁiizonf Centrali starać

15.45 „Ptak desrezu" —  aud. dla Izie 
ci. 16.05 Aud. ola enoryer 16.20 
Konc. nrlt man«oiinistó« 16.60 Po
gadanka 17.00 Pogad. 17,15 Arie ł 
u:eśni. ,7 .5o przegląd w; Jawnictw
18.00 Wiad. sport l f  10 Płytj 18.35 
Aud. dla wsi. 19.00 Teatr Wyonraźm 
„Sjnt marnotrawny" 19-40 Płyty. 
i9.5f. Pogaa. '#) 00 i,one. symfonicz
ny. 22 60 Przegląd prasy i Kom me-
eorologiczny.

W A R S Z A W A  IJ (M o k « tó w )
13,0u Pły*y- H.10 Kon* Ork- P. R.

15.00 Reportaż 55.15 Mnz. leWp 
(p ł.) 13-00 I »kt opery „Rigoletto ‘ 
19.05 Muł. tan 19.50 źyei* kuhu- 
19.55 Wiad . por* 22.00 „Pow eść 
chińska" 22.15 Muz. tan. z dancingu

Straty wynoszą ponad 60.000 zł. 
W  c*as pożaru dwi« osoby uległy 
poparzeniom

W meczu piłkarskim o mistrzosrwu 
ligi okręgowej w lam owie miejsco
wa Tarnawia pckonais wysoko Cra- 
covię 2-gą 6:0 (3:0)
ŚLĄSK

W Sosnowcu „Dąh” wygiął z 
„Unią łatwe 6:2 <4=0) dh
zwycię-cow zdobyli Kioaa —  3, Ma 
iusżek Wihary < Sojda po iednej 
dla „Unii" Słota i Nowak.

W  dalszym ciągu rozgrywek o mi
strzostwo ligi śląskiej, Policyjny K. 
S. Katowice pokona* „Haprzód" Upi- 
ny w  5’osunku 1:0 =1 :Uł- 

„SiasH" Świętochłowice pokonał 
I„06“ Katowice 3:1 (? :i). utrzymując 
a.ę nadal na czele taoel.,

Beniaminek ligi K. S. Chorzów prze
bra ł z „Conrordią" Knurów 1:4

W  Krakowie odbyt się mec? “mało-

rj nasłępnłe pnemósf się na są- i^ro(|ąjti\wj do tej sprawy oraz 
siednie zabudowania, nisżtząg i CZyn|et1(e inwestycyj, bez których
ogMcm la  domoi mieszkalnych wrar ^  'oie Atonie poruszyć sze
*  "u d ek a m i gospodarskimi i  tego- \ fokich mas „ i!0(lz)PŹy :k!ej.

rocznym, zbiorami. Wi zMonczanie dokonane y tto o tu  | “ 0 ~ ^ o ś W o  7 'okn W K & ów  wię
'■ow7c, »  w,all! ukonstytuowanej Cen- \ . By,omiul jCnorzów) r
tralł A ł S, uo kijfych weaz>i Pp vlj<S Kraków, zakończony zwycię- 

łonkowie p- > K istwem ślązaków w  st. J:ł (2:0). Pu- 
■ blicznosci ok jDoo.

larsk) (prezes), izfcmkowie p

Bandc P P W ) 174.
?espoiowo na 10 rcuoolów tytu mi* 

strza Zakopanego zdobył zespół So
kola w składzie: dr Witeszeąak, O a
za, Cebula. Marduia i Kwąoićn, u- 

zyskując 84. pkt. na KXj0 możliwych. 
21 SI rzelec 8:1  pkt-, 3; P, K. Sp. Sza 
rotna 737 pkt.

Bron krótka, wnfekowa iytoł mi
strza zdobył G r ’ic? (Sokół) 70 pkł. 
na ,00. 2)) dr. Witeszcaak (Sokol) 6h 
pkt. , 8) Joniec (P. K. Sp. Szarotka) 
63 pkt.

Zespotowo tytuł mistrz: rdotyi 
również zespół SokoL w  skiauzic Ga 
lica. dr. Wjteszczak i Cebula przeć 
P. K. S. Szarotka-

N iem cy
bi?ą ijp on łę  4:1

Mecz tenisowe, Japo » — f.iemcj 
tozegrany w  Osaka zakońciyt się dfe 
faltywnie zwycięstwem Niemiec a ;l.

Ostatniego dnit Cremn pokonu 
Haradę 6:3, 6:2, a 1 amat,ishl nicipc 
dziewanie wygra! z Henklem 6:2, 8:6, 
86, zdobywając: v ten sposób łedynv 
punkt d>a Japonii

W ia d o m o ś c i g o s p o d a rcze
W U n O M O S C I  *  T f R U

„Onffe -  Clubu. 23JK 
tan. tpł.)

Muz. lekka i

I Glcwćnla giełd u erszówskich
GIEŁDA P ENIĘtHA

Dewizy. Holandia 292-251 Bruksela 
89-5]); Londyn 26-25; sowy jork (l:a- 
oe;j 5.2S i sieuejn ósmych; i aryż 
17-86; i aga 18 52; Zurych 122 jo.

Pozyuk. 3 prt^ prem. inwejt. i 
em 6J.00; 1! em, 70-25; 3 proc. prem 
iiiwcrt. sc..o.v„ ł ęm. b2-6o; 4 oroc, 
kensolid (Większe, 69^u -  59.73; 
(drobne) 59-38 — 59.63; 4 i poł proc. 
wewn. państw. 5550 —  55.75.

Listy znsiawre; 8 proc. ziemskie 
do.ai, gtrar kupor 8(.00, damskie se
ria V 55-25 -  55-00 -  55-2 5 ; j  proc 
Uarr.zawy 63.25; 5 rroc. Warttawy
(1933 r.) 62-00, 6 proc. oblig m. War
szawy 8 i 9 em, 60-83

Akcje: Bank Potoki 108-50; Wcgiel 
23 »  — 23-;0; Lilpop 51.50 — 51 ?5; 
Norblin 71-00-

GIEŁDA ŁB CZJW A
Pszenica jednolita 29,UO — P O o ,  

zbietuna 2o,00; żyto I st. 23,c-0
Ma IJI. nc I .*ł *\h CA __ 72 TC.

Idzresz * prądem czasu,

c z y ta ią c  A  B C

—  21.00; ow.es J st, 23,50 — 24,25;, 
li st. 22 01 -  22-25 jęęanue i 
browarny 24-50 —  25.00; j ę « *
miei. i  1.25 — 21 50; groch polny
30-00—32.00, Y.ctoria 30.00 — 32 O0‘ 
tubin n ybieskt t4-tiU — 14.ÓU ż«ilty 
15-00 — 15-50 rzepak zimowy 6U.0C
— 5.1.00; letni 58-00 —  59.u.v r/epik 
zimowy CG-00 —  57-001 tętni 56.OG —
574)0 siemie .niane bąsis 90 proc.
47.00 —  43,00, koniczyna czerw sur, w Wilnie. 
U)6 — I 16, b ala sur. 175 tu i— 195 00. 
mak niebieski ś3 0„ — 85 Oo; rr.aka 
pszenna gat. i 45.00 —  48.0C, gat. U
36.00 — 3S.qo; pastewna 22,uT -  j 
* 3,00, żytma gatunek i 33.r0 —
34.U0 gat. li 26fiC —  27,0u razowa
26.00 -  27.00 oiręt.y n ^  niie gr"be 
16.75 _  17.25; sreanie 15.25 — 15-75; ■ 
miałkie 15.25 -  15-75; żytnie 14-75

' — 15-25; makuchy iniaw i2-2b —23 25;
, rzepakowe 19^0—20/*0; śruta sojowa 
24-Oo -  24-50, stoma prasowana (żyt-

DALsa-A ORGANIZACJA j<ADY 
rift„JiLL ZAORANłCZNcGO

Dnią 29 ub, m. ukonsty.uowaia się 
Sekcja Rolna Komitetu Iknanscwo- 
Wywozowego, której zadaniem jest 
rozpatrywani* zagadujsi dotyczą
cych kredytów eksportowych, ubez- 

Mczeń tych kredytów oraz ryzyka 
Kursowego oanuśmc wywozu artyku
łów rojniczych.

KLttt Z IELAR SK I PR7'» 
O D D ZIALE  *  A R M A G łO  t YCZNYM  

W  W IL N IE  
W  Wiłnia zo3tftł iorge-izowany 

pierwsśy kun. z’elarski ! ;tóry obe, ■ 
mo^ai 120 ^colzui wwkłauów j 360 
godzin ćwiczeń i wycieczel. N a  kurs 
zostało przyjętych 17 osób (6 męż
czyzn 1 U  kobiet).

fP R A W A  B L D O W i CH ŁO D N I 
W W ILN IE  

Właaze ?o,jew jdzLc zatwrerdzny 
uchwałę Pady Miejskiej Wilna o 
przystąpieniu Zarząd' Miejskiego do 

■ spieki, mającej wyocdowac cułodn.ę

KURisy TO W AR O ZN AW C ZE  
W jUBI INJE 

Stow. Kuprów Poisk cb vr Lubli- 
rde zorganizowało kursy towaroznaw 
cze hranży kolon-alno-spoiywczej i 
włóknisto - galanteryjnej.

Zapisy . a kursy przyjmuje sel.re- 
ranat S. K. P  w > ublinie, br. Pie- 
T-aekiego 5, tel. 14-94 w godz. 10— 14. 
dc dnia 5 listojjada.

BE A l K AZEINY  
P.zemys! dyktmcy * terenu woj.

.' nia) 8.50 -  9 50 siano słodkie pra- północno-wschodni .ozpoczą* stare 
1 sowane 11 _50 — 13.06, prasowanemu* o zwiększenie kontyngentu na 
I 9.50   10.50 I przywóz kazeiny, krajowe bowiem

wytwornie Każemy me pourywają 
całkowitego zapotrzebowania tego 
surowca.

Tegoroczna sus. za spowodowała 
brak paszy, a w ślaa za tym —  
zmnieiszen;* się pogłowia bydła. Mo
że 10 być przyczyną poważnego 
zmniejszenia się ilości kazein^ p r o -  
dukowanej w  kraju 
YV ZNOI IENJE D Z IA ŁA L N O Ś Ć  
K O PALŃ  R U D Y . w  KIELECKIM  

Po dłuższej bezczynności kopalń 
rudy żelaznej w pow koreckim, przy 
etąpit-ńo obecnie do ich eksploatacji. 
Zaznaczyć trzeoa, że juda »  tych 
okolicach należy do niepoślenniegc 
gatunku. Poprawiony również bę
dzie sposób wydooywai”’a rtd j oraz 
przeprowadzone zostaną powę bada
nia w  kierunku powiększenia kopalń, 
palń

OGÓLNOPOLSKI KONGRES  
CHRZEŚCIJAŃSKIEGO  

RZEM IOSŁA PIEKARSKIEGO  
W  nieJzielę, dnia 7 bm ouoędwe 

się w  Częstocnowie ogólnopoiski kon
gres chrześcijańskiego m m iosw  pte 

ar:kjego. Przed kongrt sem odbę-

2 a p i s y  n a  A  b .  m
GON. t. Rłoty. Sprzedażna N agr.1 Mieczkowskiego, Money Moon ~  

1500 zl, Dyst. Z SCO m: Komar —  Smorczewskiego, Elf —  Wouzińskit- 
Harland 1, Rami- —  bukowieckiego, I go, Kaion —  Bersona.
Bk,u —  B zbińskiego, Itarce.z — I GON. 6. Nagr. 1800 zi. Dyst, JIUO 
Dobieckiego, Saturn ---_Bobinskipj, I m: Dedaj —  Pinińsk, j Kown., be- 
Panana —  Wysromi^sku j Sarmatu j duinka —  Cichowskiego, Denagog.a
—  V DAK, Leander —  Badowskiego,;   s*, Podkowa, Dora —  Miecz :ov ■
Rywal - -  Krugera. | skiego, Ekrazyt —  Rostw irowskiego,

GON. 2. Nag , lsOk zi Dyst, 1100 r-%va — W od, ńskiego, Fre .auł —  Dy- 
m: Ostra —  Bukowieckiego Nowina! dyńskiego, Chrnut= —  Zielińskiego,
—  Mieczkowskiego, Joyeuse —  Mo- -y 
rzyckiego, Wisconti —  Wężyka, Freu-
denau —  Dvdynskiego, Nana II —  
Wyszomirskiej, Ouonicz —  Nriruza, 
Omikron —  Oponcckiegc, Old Gir! —  
Bukowieckiego, Desta ■ —  Kriłgera, 
Thaiti —  Hoffmanowej, Ortolan —  
ci.i i Grł.

dyr „ .
Her nosa II —  Maitzana, porr,orz„nk. 
—  Laskcwslciegr'’, jawajka —  Miel
żyńskiego, Lea II —  Bersona.

GON. 7. Nagr. 3006 zł. Dyst, 2400 
m: Orestea -  Andrycza, Loyal —- st. 
Jordan, Łuk —  st. podkowa. Pędzi 
wiatr II —  Glińskitft, Huzar —  t t

i  , r, * 1 eon ! Wieniec, Kubań —  st. Łochów, To -
GQł u 3. Na^r. 2000 zł- - 'Y tt, lG)0 t#tte _  j ana5Zóv - jtis Srwarcsztaj- 

m: Ingola —  st, Podkowa, Pirandello na. v
— Lothe, Margas —  st. Zygmunt, 
Klcrdike —  Englendera, Westa —  
Wężyka, Bryza —■ Wodzińskiego, Ra- 
guza —  Horfmanowei, Kerry —- Ber- 
soną.

dzie się uroczyste ofiarowanie w  Golejewko, RdTamuszkr ■ Sc wel- 
hołdzie Marii KroloweJ Po!ski ryn- j zera, Tanagr? II —• Mieczkoujc kiego, 
grafu (voturr>) od chrześcijańskiegc Wróżda ■—  |Prpiszev skiej, Jolic- —  
rzemiosła piekarskiego oraz uroczy- Morzyckiegc, Amant1,a —  Szwatc- 
te nabożeństwo, celebrowana przez J .' ,ztaj‘na, Óssow# -— Szwaicsstajna,

GON . 8. Nagr. 220U zł. Dyst, 1*96 
m: Igor Ii i isoiane —  Bukowieckie
go, Centvfo’ ia —  st. Godkowa, Klon
dike — Engiendera, Wilia —- hzwarć 

GON. 4. bp-zeda.:na. Nagi- 2000 zl, gftafoa. Happy Zangena, Nfcy -  
D St Hju m: Tautha —  Andrycza,; B-bir.skiego, Madelenc —  MieAyn- 
Artcas Cichowskicgo, Olena —  j t . 1 -kiego

Rezydemkii — Smorczewskiego, Fen 
gzeL —  Dydyńskiego, Struga - -  st.
Michałowo, Tureia —  Hoffmanowej,
U a  II —  Gersona.   . ..

GON. 5. Nagi 3OÓ0 zl. Dyst, 1600 hirdaroool ! Cacko II Toreadrre
m: Narew — Tuńskiego, Loyal — ' 1, Mastelarzu Krynica II — Boryckiego

nież sprawa projektu nowelizacji ora-1 Jordan, Pędziwiatr i Toff Glińskich, Sessi —  Hoffmanowej, Kiria Bersona,
wa przemysłowcu* 1 Boubouie —  Mielżyńskiego, Horyń —  Lane- —  Cerbe.

E. ks. b- skup? częstochowskiego 
Podczas, kongresu poruszone będą 

najaktualniejsze postulaty piekar- 
stwa polskiego jak upraw- przemia
łu zboża, kalkulacji, zarobkó.. ■. reg'a  
mentacji cer na pieczywo jak rów-

GON. 9. Nagr. 600 zł. Dyst, 2:00 
m: Jasna —  f.t Jordan, Nicotine —  
st Zygmunt, Harrietta —  Mieczkow
skiego Jesień — »t, Pod kalanie: —  
Pan Benet —- Srhlingmanna, Algier 
—  Schlingmam a, hipotnzr —  Dobiec* 
kiego, Ignis —  Macherskiej, Lirnik — 
Bobińskieg J, Harrv —  Nauruza, Gior- 
gietta —  Baheckiej, Sarmata— 7 D a K
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Sprzedaż Hurtowa i Detaliczna 
łfóAurd]etiiy Boiij K U P I E C  P O L S K I

Mowa miu. Cdena zapowiedzią
U z n a n i a  r z ą d u  t ? e n . f r a n c o

U t w o r z e n i e  a g e n tu r  w  L o n d y n i e  i B u r g o s
LGNDYT\:, 2 11. Zdaniem tutej 

szych kół politycznych, Przemó
w ienie m in;3tra Edena w  Izbie 
(Smin, zaw ierało ustępy wyraźnie  
życzliwe d la gen. France

Zw roty te nie by ły  rzeczą pray- 
p alkow ą, iecz wiakazują —  w e
d ług tych kół —  na coraz dobit
niejszą tendencję tworzenia po
mostu do pewnego poszum ien ia  
s gen- Franco.

N a  tle tych ustępów mowy min. 
Edena, zw łaszcza na tle zciań, w  
których tw ierdził on, że rząd bry  
tyjsk; pragn ie dobrych stosun
ków  z H iszpan.ą niezależnie od 
tego, jak i kierunek zapanuje tam, 
szczególnego znaczenia nabierają  
wiadomości pochodzące z dobrze 
poinform owanych kół, że pomię
dzy rządem brytyjskim  a  w ładza
mi gen. Franco oczekiwane je^t 
niezadługo porozumienie, na mo
cy ktorego W . Brytania i w ładze  
powstańcze zam ianowałyby agen 
tów rządowych w  B urgos i w  Lun  
dynie,

Tego rodzaju krok nie ozna
czałby jeszcze form alnego uzna 
nia de ju re , lecz de facto byłbj 
równoznaczny z nawiązaniem  
normalnych stosunków między
państwowych. Do kompetencyj

brytyjskiego agenta rządowego w  
Burgos należałyby spraw y han
dlowe, konsularne, paszportowe  
i w  pewnym zakresie funkcje  
pirzedstawiic i e U tw  a dyplomatycz
nego. Podobny zakres działania  
m iałby również agent rządu gen.
Franco w  Londwnie. Zrealizow a
nie tego układu zalezy niewątpli
w ie od powodzenia prac komitetu 
nieinterwencji W  Londynie przy
puszczają, że porozumienie to  
stać będzie w  pewnym związku ze 
zgodą gen. F ranco  na wycofanie  
obcyct ochotników i na inne pro
pozycje nowego planu nieinter
wencji.

W  dobrze poinform owanych ko 
łach angielskich wym ieniają już  
nawet kandydata na stanowisko  
agenta rządu brytyjskiego w  Bur  
gos, a m ianowicie s ir Roberta  
Hodgsona, em erytowanego dyplo- . ognia, 
matę brytyjskiego, który do nie
dawna był posłem i konsulem ge
neralnymi W . Brytanii w  A lban ii.
S ir Robert Hodgson znany jest  
ze swej długoletniej służby na 
placówkach rosyjskich. W  czasie 
w ojny był on konsulem we W ła -  
dywosteku, a w  okresie od 1921 
do 1924. gdy W . Brytan ia me u 
trzym ywała jeszcze de jure  sto
sunków z rządem sowieckim, peł

nił funkcje agenta rządu hrytyj 
skiego w  Moskwie, następnie zas 
po uznaniu ZSR R  od r  1924 do 
1927 był pierwszym  charge d 'a f - 
fa ires W . B rytam i w  Moskwie P. 
Robert Hodgson liczy 6*5 lata

Zjazd P 0. W.
będzie odroczony

Podczas odpraw y legionistów  
i peowiaków w  Prezydium  Rady
M in istrów  do marsz. Śmigłego  
Rydza zgłosił się min. Kościał- 
kowski z zapewnieniem lojalno
ści peowiaków.

W  związku z tym, wyznaczony 
na dzień 11 listopada zjazd  P O W  
v; W iln ie  ulegnie odroczeniu do 
25 l’>topaaa.

Afera szpiegowska w Anglii
t a j e m n i c z e  W io m a m e  do m ie s z k a n ia  

cygii.tarza ministerstwa m arynark i
L O N D Y N , 2. 11. Po lic ja  angiel- 

siki p racu je nad wyjaśnieniem  
tajemniczego w iam ania do miecz- 
kania lorda Louis Moi athatten, 
wysokiego funkcjonariusza bry 
tyjski ego M inisterstwa M ary 
narki

Przeu paru dniami do mieszka
nia lorda Mountbatten dokonano 
dwukrotnego w łam ania, przy 
czym złodz.eje przerzucili całe 
mieszkanie i zabrali jedynie sze-

J a p c . n l a  w y p u ś c i ł a  p o t y c z k ą

2 C 0  m i H o n ó u #  j e n  n a  w o j n ę
1 2  ł o d z i  z  r a n n y m i  pod o g i r e m  k a r a b i n ó w  m a s z .

T IE N T b IN , 2. 11. Około 12 ja - ' Tien w  prow incji Honan. » zęść
pońskich łodzi szpitalnych wraz 
300 chorym i i rannymi zostało 
zaatakowane przez kilkuset żo ł
n ierzy chińskich przy pomocy ka | 
rabinów maczynowych i m io taczy , 

koło jeziora  Pa i - Jang -

łodzi została zatopiona, lecz recz- 
ta dopłynęła du T ientsin  dzięki 
obronie sw o je j eskorty.

H O N AN , 2. 11. W ojska japoń
skie, które wkroczyły dc pro
w incji Honan zb liży ły  się na od-

ti. poseJ sowiecki w Pradze
aresztowany pod zarzutem szpegosfwa

w

„W Ik armeński" -  Bogdanaw
kerował grm g terrorystów arabskich

LONDYN, 2. 11. W  nieoczekiwa
ny sposób wyjaśniona zosłała spra
wa zamordowania okręgowego komi
sarza angielskiego w  Nazarecie, któ
ra siała się powodem represji wtadz 
angielskich i wystąpień terroryst/cz- 
nycn Araoów.

Policja francuska aresztowała w 
Syrii agitatora arabskiego, znanego 
wśród Bedninów pod przezwiskiem 
„ Wilka armeńskiego , jak wyjaśniło 
się w  toku dalszeg > śledztwa jest to 
słynny agent korni i ternu, Bogdanow, 
który po dokonaniu zbrodni w  Naza
recie, zbiegi na terytonum Syrii i stąa 
kierował działalnością terrorystów a-
rabsldch.

Bogdanow był kierowniiem tajnej 
"entrali kominie,-nu przeniesionej nie
dawno z Aten do Bejrutu. W  czasie

rOzrucuów w Syrii w roku 19.;5 i w 
Palestynie w  roku 1936 kierował on 
armią terrerystow, złożoną z 8 tys. 
łudzi. Wszyscy byii uzbrojeni w broń 
angielską, przemycaną i  Iraku i so 
wiecka sprowadzaną wprost z Rosji.

M O S k W A ,  2. 11. Aresztowano i yiutu sp ian  wewnętrznych, aby  
tu w  sensacyjnych okoliczno-1 interweniować - w  tej sprawie, 
ściach byłego posła sowieckiego N ie powrócił on jednak z gm a- 
w  Pradze i Kownie A rosiew a i je  chu komisariatu spraw  wewnętrz  
go żonę. nych. gdyż został również aresz

towany. Dygnitarz sowiecki i je  
i go żona oskarżeni są o szpiegost
wo.

Aresztowanie

A rosiew  podczas pobytu w  P ra 
dze poślubił córkę bogatego prze 
mysłowca czeskiego W ierę  F iala . 
Przed rokiem A rosiew  powrócił 
wraz z żoną do Moskwy, gdzie 
objął stanowisko szefa wydziału  
propagandy i kultury w  Komisa 
riacie spraw  zagranicznych.

Tydzień temu aresztowano żo
nę A rosiew a. N a  w iadom ość- o

A rosiew a i jegc  
żony w yw ołało  duże w rażenie w  
kołach dyplomatycznych Mo
skwy, gdzie pani A rosiew  utrzy
m ywała szerokie stosunki. Posel
stwo czeskie w  M oskwie odmówi
ło interw en.ow ania w  tej spra
wie, gdyż p. A rosiew  jest już oby

tym Arosiew  udał się do komisa- watelką sowiecką.

S t a t e k  p o l s k i  z a t o n ą ł
w  p o r c i e  g d y ń s k im

Załrgę w ostatniej chwili uratowano
G D Y N IA , 2. I I .  W e  w toreą wie

czorem w  porcie gdyńskim wsku
tek zderzenia zatonął statek ool- 
ski „Transport".

Flis. Koc na żebranin
le g io n is tó w  z e  W s c h o i n i e j  M i ł o j j a l s k i
. P o  zebianiu w  Prezyd urn Ra
dy M inistrów , płk. Koc odbył o- 
sobną konferencję z legionowo- 
peowiaoką grupą lwowska, która 
przygotowała na dzień 7-go listo
pada nadzwyczajny zjazd delega
tów Zw iązku Legionistów i P O W , 
s całej Małopolski, Lubelskiego i 
W ołynia, celem zajęcia stanowi
ska wobec p rądów  polityczni cli w  
Polsce, prz.yczem na tym zjeź-

dzie ogłoszona być ma dcklara^ 
cja polityczna.

K onferencja, wspom niana na  
wstępie, odbyła się z inicjatywy  
generała - H araszew icta - T  Ołta
rzewskiego, który kieruje praca
mi organizacji niepodległościo
wych na terenie Małopolski 
wschodniej. Konferencja m iała  
rzekomo doprowadzić do uzgod
nienia w ielu spornych punktów.

Na Kire śmierci skazana
f i r i y w ó ó c ę  s z a , * f  ko m u riisty czn e i

D U B N O , 2. 11. Przed sądem w 
Dubnie toczył się w ielki proces 
przeciwko 44 mieszkańcom po
w iatu dubienskiegc oskarżonym  
o antypaństwową działalność ko
munistyczną. W e  wtorek ogłoszo
ny został wyrok, mocą którego

główny przywódca oskarżonych, 
niejaki Jakub Sołowian, skazany 
został na karę śmierci, zamienio
ną mu przez zastosowanie amne
stii na karę dożywotniego w ię
zienia. Pozostali oskarżeni otrzy
mali kary od 5— 15 la* więzienia

S mochód wlókł 10 kim.
c i ę ź x o  r a n n e g o  r o w e r z y s t ę

BERLIN  2. 11 Na drodze między wlókł rowerzystę na przc-szło 10 km. 
Somraerfeld a Guben (Śląsk niemiec przestrzeni. Wypadek spostrzeżono 
ki) wydarzył się niezwykły wypadek, dopiero w Gube. W  stanie barcljc 

Samochód ciężarowy w padł na ro- ( ciężkim pzewieziono iowerzy4ę do 
wer^ystę, który zaczepił się ubra szpitala. Kierowcę i jego towarzysza 
uiem o wystający hak samochodu-! natychmiast areszt wano. Obydwaj 
Kierowca me zauważył wypadku i byli pijani.

W czasie m anewrowania przy 
nabrzeżu polskim statek żeglugi 
polskiej „Puck“ wskutek ciem no
ści przy cum owaniu zderzył się 
ze statkiem „T ransport" o pojem  
ności 240 ton, który woził drobni
cę pomiędzy Gdynią, Gdańskiem  
i Tczewem. Wskutek zderzenia 
„T ransport" doznał zgięcia i roz
pięcia burty W  przeciągu paru 
minut statek poszedł na dno.

Załoga w  liczbie 5 osob w  osta

tniej chwili zdołała się uratować, 
wyskakując na nadbrzeże.

N a  zatopionym staucu znajdo
w ał się 5-tonowy ładunek mączki 
kartoflanej. W łaścicielem  sta tka 
jest p. W ilgu rsk :. N a  m:ejsce ka- 
la stru fj z jaw iła  się komisja, któ
ra ustali, kto ponoś*' w inę zs za
tonięcie statku. N .ebaw em  podjęte  
zostaną próby wydobycia statku 
przy pomocy dźw igu pływającego.

U p r o w a d z c n y  s i a t e k  d o *  stań c z y
z  p o rtu  L a  Rochelle

L A  R O C H E LLE , 2 11. Złożona 
z 18 ludzi za łoga hiszpańskiego 
statki* patrolowego „Don Ostia ‘ , 
stojącego od kilku miesięcy na 
redzie w  tutejszym  porcie, zasta
ła w czora j w ieczorem  zwaoiana 
pod jakim ś pretekstem przez nie
znanych esobnikow na iąw. Po  
przybyciu do ponu  oświadczone 
marynarzom, iż  nie mają po co 
w racać na statek, gdyż został on 
w m iędzyczasie obsadzony przez

(tJ  g t r / ‘ i „Poaros.u
przed sadem

W IL N O , 2. 11. Przed sądem w i
leńskim znajdzie się niebawem  
proces przeciwko wileńskiej g ru 
pie „Ż ag a rew " i „Poprostu". Akt 
oskarżenia w  tej spraw ie został 
ukończony i niebawem  rozpisana  
będzie rozprawa. Z w ięzienia od
powiadać będą Henryk Dębiński, 
M aria  Żeromska, Jędrychowski i 
szereg innych. W szyscy oskarżeni 
są o działalność komunistyczną.

członków załogi hiszpańskiej ło
dzi podwodnej „C . 2“  i wypłynął 
na pełne morze.

Pozostali w  porcie marynarze 
wzbraniają się powrócić do H isz
panii, ośw iadczając natumiast 
gotowość wyjazdu do Am eryki.

ległoś. i 4 b r  do m iejscowości
Czangie, na lin ii Pek in  — H ar- 
kou i odi-arły kontratak oddziału 
20l> Chińczyków którzy co fnęli 
się zostaw ia jąc 40 zabitych.

T O K IO , 2. 1*. Została wypusz
czona pożyczas rząaowa na sumę 
200 m ilionów  jen  na celt w ojen 
ne. Pożyczka oprocentowani w  
stosunku 3 i poł proc. ma być 
umorzona w  ciągu 17 lat. Zapo
w iedziane jes t wypuszczenie no
w ej pożyczki na 500 m ilionów jen  
w  początku gruaiJa. *

164 tony Lomb
N a /roncie Szangluug samolo

ty  bombardowały objekty wojsko
we u zdłuż kolei Tsientbin —  Pu - 
ko-u m iędzy stacjam i Jenczou i i  
Ta jan . Zniszczono tor kolejowy i 
kilka składów wojskowych.

F ron t pzanghajsiki: Lotn ictwo
japońskie tómtóa^aowało zgrupo
wania wojsk chińskich na połu
dniowym brzegu rzeczki Suczou 
i w  re jon ie  szosy Linootóa. A r ty 
leria japońska ustawiona w  Pu- 
tung oraz okręty wojenne stojące 
na rzece N ieb iesk iej (Jangtse ) 
bombardowały skutecznie stano
wiska chińskie.

A d m ira lic ja  japońska komuni
kuje, że podczas trzydniowego 
(25, X .  —  27. X .) natarcia, które 
przełamało frou l chiński pod 
Szanghajem, lotn ictwo morskie w  
liczb ie 850 amoki tow zrzuciło na 
stanowisk!, n ieprzyjacie la  2526 
bomb w ag i ogólnej 164 tor. Stra
ty  japońskie wynoszą 5 samoio- 
tów.

x ig  dokumentów a tóutriou N łd 
zdobyli jednak dokumentów, •  
które najbardziej , ion chodziło* 
m ianowicie: planów okrętów  w o
jennych, które istotnie przez pa
w im  cza? pi zechowywane były 
w  prywatnym  mieszkaniu lo ra a  
Mounthatten.

N ie  ulega w ątpliwości, że w ła
manie to było dziełem jednej s 
organ izacji szpiegowski ch, d z ia 
ła jących na terenie Angui. D o 
chodzenie po lic ji angielskiej w 
tej spraw ie ni© dało Jednak do« 
tycn czas rezu ltatów ,

K ró l  b u łg a r s k i
w  L o n c ^ n i e

L O N D Y N , 2. 11. Bułgarska pa
ra królewska, która bawi obee« 
nie w  Londynie w  ch arak teru  
prywatnym  będzie w  środę podej
mowani śniadaniem przez króla 
Jerzego 1 królowę E lżbietę w pa
łacu Buckingham. Podczas swego 
krótkiego pobytu w  Londynia 
król Borys spotki się z kilku an
gielskim i osobistościam i polityca* 
nymi.

D ^ g i i t a r z e
s o w i e c c y

w  s m d k i n & a  :h 

n a  2 0 - l e c i u  r s w o l u c l l

M O SK W A , 2. 11. N a  uroczysto
ści 20-lecia wybuchu rew olu c ji 
komunistycznej w  R osji noszona 
będą w  roku bieżącym po rai 
p ierw szy „m okingi, Do te j porj 
tego rodzaju ubrania nie byty 
znane w  ZSSR. \V związku, z tym 
wszyscy krawcy są przepracowa
ni, przygotowując dla rozm ai
tych dygn itarzy smokingi, w któ
rych wystąpią po rai. p ierw szy w  
dniu 7 bm.

„Klub Demokratyczny"
s t w o r z y !  

s e k c j ę  m ł o d z i e ł y

Klub Demokratyczny, gru pu j* 
cy, jak  wiadomo, żyw io ły  rofks- 
frontowo - masońskie. 1 ut.womsył 
sekcję m łodzieżową, m. k tóre } 
czele stanęli m. in. pp. dwidow- 
aki, Hołowkówna, H iŁ  GryczyA- 
skl Guzicka. 5Voduicki i  W ietea- 
ka.

N o » a  z b r o d n i ą  G .  P . U .  
Armator grecki rag nąl

w tajemnltiych okollcznuAclach
B U K A R E S Z T , 2. 11. P rasa  do

nosi z Braiia , że zniknąi stanitąd 
w  Sposób ";agadko<w arm ator 
greem Catapodis,
Praed; iębiorca ten zobowiązał się 
do przewiezienia na swoich stat
kach do portów sowieckich zbo
ża, jau ie Sowiety zakupiły w  Ru
munii. Gdy jednak w  ostatniej

chw ili otrzym ał z  Mosikwy pou.ee, 
nie skierowania tranaportu do 
czerwonej H iszpanii, wyładował 
zboże w  portach, będących w po
siadaniu w o1’%k gen. Franco. Od 
tej chw ili Catapo-ais ścigany był 
nrzea agentów  G. P. U., a por*ed 
kilku dn’ am; zniknął bez śladu.

„Przybłęda lyuuwsKi"
niszczy Polskę

B Y D G O S ZC Z , 2. 11 Podcz«a  

zebrania członków kółek rolni
czych w  Koronowie ‘.powiat byd
goski) dłuższe przemówienie wy
głosił poseł Dudziński, który o- 
stro zaatakował żydów, zaznacza
jąc, że Polska chcąc uniknąć 
bankructwa musi przejąć całą  
gosoodarkę narodową w  sw eje rę
ce i wyzbyć się „przybłędy ży
dowskiego".

W  zakończeniu swego przem ó
w ien ia pos. Dudziński stwierdził, 
że półśrodki nie pomogą. Struktu
ra  życia gospodarczego Polski 
musi ulec radykalnej zmianie.

T a i n g  o r g e r  z a c u  k c m u rrs tjfc ztia
w y k r y t o  w  A u s t r i i

W IED EŃ, 2. 11. Włauze au 
siriack ie  wpadły na trop w ie lk ie j 
organ izacji komunistycznej, któ
ra zajm owała się przemytem o- 
chotiuuów du Hiszp m ii republi
kańskiej przei, gran icę austriac
ko - szwajcarską. N a  czele te j o r 
gan izacji stała komunistha w ie

deńska, M elan ia E m s1, żona dok
tora, stale zam ieszkała w  D avo » 
Aresztowano 40 osob.

Ta jna  organ izacja  komunistycz 
na rozporządzała znacznym. Oroó 
kami finansowym i oraz wielk% 
ilością taksówek, którym i przemy 
cała przez g ian icę ochotników.

le i  rekordL.
1326 osób rozstrzelanych w Sowietach

w cizgu paź ziernika
H E L S IN K I, 2. 11. Jak donosi 

„Uusi S„ jm r ‘, w  ciągu m iesiąca 
paźażiern isa bieżącego roku, roz
strzelano w Rosji Sowieckiej za 
różne przestępstwa, głównie na
tury politycznej 1328 osób

Poza tym dziennik potwierdza  
wiadomość o popełnieniu „anrn- 
bójstwa przez b. naczelnika G P J  
na Ukrainie, a potem na Dalekim  
W schodzie. Balickiego.
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